
20 lat

Huty
im. Lenina

Przed dwudziestu laty —

kwietnia 1950 r. — połoi
■M

- ----

_.
— położo­

ny został kamień węgielny
Pod budowę naszej najwięk­
szej inwestycji przemysłowej
— Huty im. Lenina. Według
ówczesnych planów Huta mia­
ła wytapiać rocznie

miliona ton stali.
półtora

W roku 1988 huta dostarczy­
ła 3,3 min ton stali. Szybki
wzrost produkcji uzyskiwano
dzięki postępowi techniczne­
mu, wynalazczości, racjonali­
zacji, współpracy technicznej
ze Związkiem Radzieckim.

Nowohucka stal popłynęła
szerokim strumieniem na ryn­
ki zagraniczne. Rozmiary pro­
dukcji w stosunku do plano­
wanych na początku wzrosły
trzykrotnie (4,5 min ton stali

rocznie), a osiągną prawdopo­
dobnie w niedługim czasie 5

min ton.

Wczoraj w HiL odbyło się
wyjazdowe posiedzenie egze­
kutywy Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR. Tematem obrad

była realizacja uchwał II i IV

Plenum KC PZPR, warunku­
jących dalszy, intensywny roz­
wój Kombinatu.

Foto: CAF

Rój pszczół
ulokował...

we własnej brodzie
Nową kartę w dziejach pszcze­

larstwa zapisał Benari Venkata-

ramana, 40-letni mieszkaniec In­
dii, lokując rój pszczeli w swej
długiej, kędzierzawej brodzie.

Uśmiechnięty Venkataramana, z

twarzą i brodą oblepioną pszczo­
łami, wystąpił w tych dniach na

regionalnym zjeździe pszczelarzy
w Kasargodzie (Kerala).

Jego .broda, z której rozchodzi­
ło się brzęczenie setek pszczół, o-

kazała się główną sensacją zjazdu.
Przy sposobności warto dodać,

że światowy rekord długości wło­
sów należy również do mieszkań­
ca południowych Indii, Pandary
Sannadhiego, przeora hinduskiego,
klasztoru. W roku 1949 jego włosy
miały 7,8 m długości.

■ Ś—~

Nieuchwytny
złodziej
Pracownicy domu towarowego

w Aldershot (Anglia) zwrócili się
do specjalistów z londyńskiego o-

grodu zoologicznego o pomoc w

łapaniu... złodzieja bananów. Co
noc dostaje się on na teren do­
mu towarowego. Prawdopodobnie
jest to małpa.
uiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiHiiiiHiitiiiaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiJj

| Książeczki mieszkaniowe dla sierot z Domów Dziecka

| Dor0 BrygadyWielkich Pieców HiL |
“ Sekretarz OOP II brygady Wielkich Pieców Huty im. Leni- S
S na — Tadeusz Szczypkowski przekazał „Echu” informację o pod- 5
= jęciu przez II brygadę naszej akcji i ufundowaniu książeczki. S
- Fundatorom z Wielkich Pieców serdecznie dziękujemy! (mar) -
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Dzień Transportowca i Drogowca

Kraków, sobota 25, niedziela 26 kwietnia 1970 r.

KRAKOWA
ROK XXV PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 97 (7667)
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ MIASTA KRAKOWA

Robót Drogowych
w kraju
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Z BliskiegoWschodu
• Atak lotniczy na Jordanię •Brytyjscy najemnicy warmii

izraelskiej • Wysłannik USA o swej wizycie w Kairze
Lotnictwo izraelskie doko­

nało wczoraj dwóch pirackich
ataków na obiekty cywilny w

Papież Paweł VI
z pielgrzymką na Sardynii

Po krótkiej wizycie na Sar­
dynii, papież PaUreł VI po­
wrócił 24 bm. do Watykanu.

Była to pierwsza od 1.700 lat
wizyta głowy Kościoła Kato­
lickiego na tej wyspie. Paweł
VI udał się na Sardynię jako
pielgrzym, aby złożyć hołd
patronce Sardynii — madon­
nie z Bonari oraz: wyrazić
sympatie dla mieszkańców tej
zaniedbywanej wyspy.

Papieża witało 100 tys. Sar-
dyńczyków. . Jednak później
grupa anarchistów. zakłóciła
uroczystości. Des zło do zamie­
szek. Demonstranci i obrzucili
policjantów kamieniami. Poli­
cja aresztowała 26 osób.

Składany
basen kąpielowy
krajowej produkcji

zasadniczej
Basen o

i szeroko-
ząledwie 4

jego ele-

Miłośników sportów • wod­
nych ucieszy niewątpliwie
wiadomość o zbudowaniu
pierwszego w kraju, składa­
nego basenu kąpielowego.

Prototyp jego powstał w

Wąbrzeźnie (woj. bydgoskie)
wi warsztatach
szkoły zawodowej,
długości 12,5 metra
ści 6 metrów waży
tony. Poszczególne
menty złożyć możną w całość
w ciągu zaledwie paru godzin.
Basen użyty być może zarów­
no na rzekach jak i jeziorach.

Transport drogowy i komu­
nikacja śtąiióMą niezwykle
ważną dziedzinę gospodarki
niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiii

Trzęsienie ziemi
w Tadżykistanie
Agencja TASS informuje,

że 24 bm. mieszkańcy stolicy
Tadżykistanu — Duszanbe,
odczuli wstrząs podziemny.

Trzęsienie ziemi dało się
odczuć w promieniu 109 kilo­
metrów. . Agencja stwierdza,
że żadnych zniszczeń nie za­
notowano.

cza-

sta-

po-

rejonie- Ammanu,- ~ stolicy
Jordanii. Od wybuchu bomb
zginęło sześciu Cywilów^

Dziennik „Al-Ahram” donosi

dziś, że rząd egipski otrzymał in­
formację, iż l.ŚM—1.7M „ochotni­
ków** brytyjskich znajduje się W

szeregach armii izraelskiej. Wśród
najemników brytyjskich

'

są pilo­
ci, oficerowie, inżynierowie ^, oraz

eksperci różnych rodzajów broni.
Wielu * nich nie jest narodowości

żydowskiej. Jednym z „ochotni­
ków** jest pułkownik Peter Town-
sehd, brytyjski as lotniczy z

sów II wojny światowej,
•*'

Zastępca podsekretarza
nu USA — Joseph Sisco,
wrócił 24 brri. <fó Waszyngto­
nu z podróży po krajach Bli­
skiego Wschodu. ;

Odpowiadając na pytania
dziennikarzy . oświadczył on,
że jego zdaniem „postęp w

kieninku osiągnięcia pokoju w

tym rejonie będzie mało praw­
dopodobny,*’ o ile Wszystkie
strony nie zgodzą się odstą­
pić od swoich maksymalnych
żądań”.:

'

r ,-

Sisco podał ■do wiadomości,
że w czasie pobytu w Kairze,
poruszył problem wznowienia
stosunków dyplomatycznych
między USA- i ZRA, zerwa­
nych w wyniku napaści Izra­
ela ńa kraje arabskie w 1967
roku. W związku z tym, pod­
kreśliłoń, że rozwiązanie te­
go problemu jest na razie
przedwczesne.

Przemysł feklci

zwiększa eksport;
Krajowy przemysł lekki

zwiększa nie tylko produkcję
przeznaczoną na potrzeby kra­
jowych nabywców, lecz rów­
nież ną eksport. W ub. r. klien­
ci zagraniczni kupili • różne
wyroby za 14 min zł dew. wię­
cej w porównaniu z założenia­
mi naszego planu eksportu.

W pierwszych trzech mie­
siącach br, fabryki przemysłu
lekkiego dostarczyły dla od­
biorców z kilkudziesięciu, kra­
jów . o 9,5' proc, wyrobów wię­
cej niż w analogicznym
sie ubiegłego roku.

Coraz większą .pozycję
stawach eksportowych z

mysłu lekkiego stanowią
wyroby jak gotowa konfekcja
czy obuwie.

okre-

w do-
prze-
takie

narodowej. Zdajemy sobie x

tego sprawę w życiu codzien­
nym, poruszając się po dro­
gach i ulicach, a raz w roku
— z okazji Dnia Transpor­
towca i Drogowca, w którym
— dokonujemy podsumowania
wyników w -tej dziedzinie.

Transportowcy i drogowcy,
którzy zbiorą się dzisiaj, na

akademii wojewódzkiej w

Teatrze Rozmaitości, mają
istotne powody do zadowole­
nia ze ■swej pracy. Krakows­
kie Przeds. Robót Drągowych
za Wyniki 1969 roku otrzymu­
je Sztandar Przechodni Rady
Ministrów i Przew. CRZZ oraz

ministra komunikacji i ZG
ZZ Transportowców i Dro­
gowców. W ostatnim 10-Ieci(i
KPRD zajęło pięciokrotnie I

miejsce we współzawodnic­
twie krajowym. Na sukces
składa się ofiarna, wytrwała
praca załogi i pomyślna rea­
lizacja programu usprawnia­
nia organizacji produkcji i za­
rządzania.

Istotną rolę w tych osiągnię­
ciach odgrywa Zakład Robót

Zmechanizowanych KPRD, który
za rok 1989 zdobył Proporzec Prze­
chodni ZG ZZ TDL i dyrektora
Zjednoczenia Przeds. Robót Dro­
gowych i Mostowych.

Święto obchodzi . również 9,5-
tysięczna załoga Woj. Przeds.

PKS, które zdobyło IV miejsce w

Skali krajowej; w ub. roku prze­
wiozło ono 5,8 min ton ładunków

(Ciąg dalszy na str, 1)

Rawina
dla mieszkanek
Haiti

Mieszkanki Haiti Upodobały
sobie krem RSwina; kupują go
ok. 150 tys. sztuk rocznie. Z
polskich wód i perfum naj­
większym powodzeniem cieszy
się na tym rynku Roeoco.

Polskie kosmetyki sprzeda­
wane są m, in. również do Jor­
danii, Arabii Saudyjskiej, Li­
banu, na Wyspy Kanaryjskie
i do Australii. Dostawy obej­
mują przede wszystkim kre­
my, wody kolońskie i perfu­
my.

3 K$S

i

5$

&

i

24 bm. we Wrocławiu odbyła się
akademia z okazji Dnia Transpor­
towca i Drogowca. Na akademii

zostały wręczone sztandary prze­
chodnie. Na zdjęciu od lewej: po­
czet sztandarowy załogi PKS Ka­
towice ze sztandarem przechod­
nim Rady Ministrów i CRŻZ, o-

bok poczet sztandarowy załogi
Krakowskiego Przeds. Robót Dro­
gowych — ze sztandarem prże-
gbmdnim Rady Ministrów i CRZZ

•■pz poczet załogi PKS Wrocław
no sztandarem przechodnim mini­

stra komunikacji i ZG ZZT.

CAF — Wołpsżcźuk*— telefoto

Dotkliwe upały
w Meksyku
W południowej części Meksyku

trwają od dwóch miesięcy nieby­
wałe upały. W okolicach miasta
Pueblo zmarło z powodu upałów
55 dzieci. Nie przystąpiono jesz­
cze do zasiewów. Na terytorium
nawiedzonym upałami przeciętna
temperatura wynosi 35 stopni C.

Agencja TASS

Maoiści wzmagają
histerię antyradziecką

MOSKWA

Agencja TASS pisze:
Podczas gdy cały świat obcho­

dzi uroczyście setną rocznicę li­
ro dżin W, I. Lenina — wielkiego
stratega rewolucji, założyciela
KPZR i pierwszego państwa ra­
dzieckiego '-a-, w Pekinie rocznica
ta jest obchodzona w swoisty spo­
sób.

Przywódcy pekińscy wzmagają
ataki propagandowe przeciwko
wewnętrznej i zagranicznej polity­
ce Związku Radzieckiego, prze­
ciwko narodowi radzieckiemu i
KPZR.

Dziennik ,,2enminżipao** . oraz

inne dzienniki i czasopisma opu­
blikowały artykuł poświ^ćoń^
rzekomo setnej rocznicy urodzin
W. Lenina. W rzeczywistości jed­
nak, artykuł ten jest wymierzo­
ny przeciwko ZSRR, krajom
wspólnoty socjalistycznej i prze­
ciwko jedności międzynarodowe­
go ruchu komunistycznego.

W prasie' chińskiej nie opubli­
kowano żadnej informacji ani

żadnego artykułu o obchodach

jubileuszu leninowskiego na

świecie.
Na murach niektórych gmachów

publicznych w Pekinie pojawiły
się zn0w gabloty ze zdjęciami an­
tyradzieckimi. W centrum miasta,
przy gablotach znajdujących się
na murach ambasady
przedstawicielstwa
Ludowej Republiki
święconych życiu
W. Lenina, zaczęły
22 bih. liczne rzesze mieszkańców

stolicy Chin. Wkrótce 'jednak w

pobliżu tych gablot zjawili się

PRL i

handlowego
Bułgarii, po-

i działalności
się gromadzić

s

PIĘKNOŚCI
EXPO-1«

ii

sło­
się:

Satyan z

Islandka

Hernians-

(wybrana
Mię-

Podczas zwiedza-
nia pawilonu, in­
diańskiego,
tografowały
Roope
Indii,
Henny
dottir
niedawno

dzynarodową
Miss Młodzieżo­
wą 1970), Japon­
ka Hidemi Aoki
i jej rodaczka —

Toshie Suda, któ­
ra będzie ucze­
stniczyła w ma­
jowym konkur­
sie piękności na

EXPO.

CAF — UPI

złoży wizytę
w Polsce

Na zaproszenie ministra
spraw zagranicznych PRL —

Stefana Jędrychowskiego, w

najbliższych. dniach przybę­
dzie z wizytą oficjalną do Pol­
ski minister spraw zagranicz­
nych NRD — Otto Winter.

Umowa o współpracy
Politechniki Krakowskiej

1 Zjednoczenia Przemysłu
Rafinerii' Nafty

Politechniką Krakowska oraz

Zjednoczenie Przemysłu Rafinerii

Nafty zawarły dziś óficjalną umo­
wę o współpracy naukowo-tech­
nicznej.

Ze Strony uczelni w owym po­
rozumienia zaangażowane są

— poza najbardziej związanym z

przemysłem rafineryjnym, Wy­
działem Chemii — niemal wszyst­
kie specjalizacje Wydziału Mecha­
nicznego jak również Wydział
Budowńictwa s Lądowego/ zwłasz­
cza w dziedzinie organizacji i

mechanizacji budowy.
Umowa nie ogranicza się jedy­

nie. do przeprowadzania przez u-

czelnię prac naukowo-badawczych
lecz także obejmuje cały szereg
problemów, związanych m. in. z

podnoszeniem kwalifikacji kadry
zatrudnionej obecnie w przemyśle
rafinerii hafty odpowiednim u-

kieruńkowaniem kształcenia mło­
dzieży. Szczegółowo zostały też
ustalone sprawy praktyk studen­
ckich, stypendiów itp.

strażnicy chińscy i wszyscy mu-

sieli się rozejść.
W czasie uroczystego przyjęcia

w ambasadzie ZSRR, przed bramą
ambasady przedęfiłowała grupa
młodych maoistów s portretem
Mao Tse-tunga wznosząca okrzy­
ki antyradzieckie.

Jisne Jest stwierdza agencja
TAŚS — że przywódćy maoistew-

scy wzmogli w czasie dni leni­
nowskich histerię antyradziecką
w całym kraju.

28 KWIETNIA edbędzio się
drugie spotkanie ambasadorów
„wielkiej czwórki” (ZSRR,
USA, W. Brytania i Franeja),
w sprawie Berlina zachodnie**

go.
★

SUDAN podjął decyzję o

zamknięciu „ośrodka kultural­
nego” nrf w Chartumie, ze

względu jak stwierdzono o-

ficjalnie ■—t na bezpieczeństwo
państwa. Praeówniby ośrodka
NRF zostali wezwani do opu­
szczenia Sudanu.

-
*

NA TRYNIDADZIE został stłu­
miony ,bunt części oddziałów

wojskowych, które stanęły po
stronie organizacji „Władza
CZamych’% U wybrzeży Try-
nidadu-Tobago nadal krążą o-

kręty wojenne USA.
*

RADA MINISTRÓW ZSRR

nyiapęwała L. Zamiatina dy­
rektorem generalnym Agencji
Telegraficznej ZSRR.

♦‘
PREZYDENT USA — Nizon

uchylił dotychczasowe przepi­
sy, które zwalniały młodych
obywateli USA od poboru do
wolska, ze względów zawodo­
wych.

Broń „mado in USA"

dla Kambodży
NOWY JORK
W dzienniku „New York

Times” z 24 bm. opublikowa­
no, doniesienie ze stolicy Kam­
bodży. KambodżaAskie koła
dobrze poinformowane —

stwierdza się w tym doniesie­
niu — oświadczają, że prze­
transportowana w czwartek
do Phnom Penh broń jest pro­
dukcji amerykańskiej. Wysu­
wane są sugestie, że broń tę
załadowano . w Sajgonie bądź
w Bangkoki
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PRZEWODNICZĄCY RADY

PAŃSTWA, marszałek Polski
Marian Spychalski przybył 24

bm. do Poznania, gdzie spot­
kał się z aktywem ekonomicz­
no-technicznym tego miasta.

*

NA RĘCE przewodniczącego
Rady Państwa, marszałka Pol­
ski Mariana Spychalskiego
wpłynął telegram od prezy­
denta Stanów Zjednoczonych
Ameryki — Richarda Nixona
z podziękowaniem w imieniu
narodu amerykańskiego za

gratulacje przekazane z okazji
pomyślnego powrotu na Zie­
mię załogi statku kosmiczne­
go „Apollo-13”.

♦
W DNIACH 22—24 kwietnia

br. zostały przeprowadzone
ćwiczenia z zakresu obrony
terytorium kraju. Ćwiczeniami
kierował główny inspektor o-

brony terytorialnej, sekretarz
Komitetu Obrony Kraju, wi­
ceminister obrony narodowej
gen. broni — Grzegorz Kor­
czyński.

Aktualna sytuacja gospodarcza
Obrady Sejmowej Komisji Planu Gospodarczego Budżetu i Finansów
ma bm. Sejmowa Komisja Planu Gospodarczego, Budżetu

i Finansów, obradująca pod przewodnictwem posła
Konstantego Dąbrowskiego (PZPR), rozpatrzyła i------ > _•_
tuację gospodarczą w kraju na tle wykonania zadań NPG
i budżetu w I kwartale 1970 r.

aktualną sy-

Informacje o aktualnej sy­
tuacji gospodarczej w kraju
na tle wykonania zadań NPG
i budżetu w I kwartale 1970 r.

złożyli: wicepremier — Stani­
sław Majewski oraz minister
Józef Trendota.

St. Majewski
plan na rok

Przedsiębiorstwo HUNGAROCA-
MION na Węgrzech zorganizowa­
ło konkurs zręczności dla kierow­
ców samochodów ciężarowych. U-
dział wzięli zawodnicy ze Związku
Radzieckiego, Czechosłowacji, NRD
i — oczywiście — gospodarze. Na

zdjęciu: P. Pippirs z NRD na jed­
nym x trudniejszych odcinków

trasy.
CAF — MTI

Z sali koncertowej

Muzyka uczciła
Dni Leninowskie

KPRD najlepsze w Kraju
(Ciąg dalszy ze str. 1)

czyli 103 proc, planu oraz 123,8
min pasażerów (102,8 proc.).

Wspomnijmy również o 5-ty-
sięcznej rzeszy pracowników
Woj. Zarządu Dróg Publicznych,
gospodarzących na trudnych ar­
teriach komunikacyjnych woje­
wództwa krakowskiego, przeci­
nających tereny górzyste i pod­
górskie oraz posiadających naj­
większą ilość mostów w Polsce.

Załoga WZDP wykonała w ub. ro­
ku remonty kapitalne na 312 km

dróg, a zobowiązania produkcyj­
ne osiągnęły wartość ponad 8 min

złotych.

Ważną grupę stanowią pracow­
nicy Zarządu Dróg Lokalnych.
Charakterystyczna tutaj jest sze-

PAŃSTWOWA
SZKOŁA MUZYCZNA

I STOPNIA NR 3
w Krakowie-Podgórzu

ul. Józefińska 10

ogłasza
WPISY

na rok szkolny 1970/71
klasy:

akordeonu,
fletu,”

" '

klarnetu,
saksofonu,
trąbki,
puzonu,

perkusji.
Przy Szkole istnieje

SPOŁECZNE OGNISKO

MUZYCZNE NR 2

o tych samych specjalnościach

Dokładnych informacji udziela se­
kretariat Szkoły codziennie w

godz. 9—19, telefon 608-78.

K-3882

do

skrzypiec,
altówki,
wiolonczeli,
kontrabasu,
gitary,
fortepianu,

'
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roka współpraca ze społeczeń­
stwem przy, budowie dróg z p-
gromnym uwzględnieniem czynów
społecznych zainteresowanych
mieszkańców. W ciągu ostatnich
5 lat oddali oni w powiatach 1.341

dróg twardych, SOS km nawierzch­
ni bitumicznych, odnowili i prze­
budowali 1,131 km, przyczyniając
się do poprawy warunków życia
wsi. W wartości ponad 2,5 mld zl,
60 proc, przypada na roboty wy­
konane w czynach społecznych i
ze środków miejscowych. Szcze­
gólnie wyróżniają się PZDL w

Krakowie i Tarnowie.
*

Dzień Transportowca i Dro­
gowca jest również świętem prze­
woźników błękitnych szlaków *-

pracowników PLL „Lot”, których
skrzydła coraz większą siecią na­
powietrznych rejsów łączą Kra­
ków z całym krajem i zagranicą.

Wszystkim Transportowcom i

Drogowcom z okazji Ich Święta
składamy najlepsze życzenia!

(zaw)
♦

Certtralnć ■'uroczystości Dnia
Transportowca* i Drogowca
odbyły się w piątek we

,Wrocławiu. Zasłużeni pracow­
nicy tego działu gospodarki
narodowej otrzymali wysokie
odznaczenia przyznane
przez Radę Państwa. M.
Krzyż Kawalerski Orderu O-
drodzenia Polski otrzymał —

Władysław Prechitko — mon­
ter samochodowy PKS w No­
wym' Sączu.

Uroczystość odznaczeń po­
przedziła centralna akademia
Dnia Transportowca i Drogo­
wca, która odbyła się w sali
Opery we Wrocławiu. Na uro­
czystość przybyli: wicepre­
mier Marian Olewiński, sekre­
tarze CRZZ Wiesław Adamski
i Ryszard Pospieszyński, mini­
ster komunikacji Mieczysław
Zajfryd.

Od niedzieli...
Tym

razem działa amery­
kańskich kanonierek skie­
rowane zostały na Tryni­

dad, jedną z wysp na Morzu

Karaibskim, leżącą u północ­
nych wybrzeży Ameryki Po.

łudniowej. „operacja Karai­
by”, bo pod takim właśnie
kryptonimem odbywa się ko­
lejna interwencja USA, we­
szła obecnie w pełną fazę.

Trynidad - Tobago (dwie są­
siadujące Wyspy) zdobyły nie­
podległość dopiero przed oś­
miu laty, jako jedno państwo
wchodzące w skład Brytyj­
skiej Wspólnoty Narodów.

Głową państwa jest tu więc
Jej Królewska Mość Elżbieta

II, reprezentowana przez gu­
bernatora sir Salomona Hocboy.
Premierem natomiast rządu, a

zarazem ministrem finansów,
planowania i rozwoju od pier­
wszych dni niepodległości zo­
stał niejaki pan dr Erie Wil­
liams. Jego nazwisko jest tu o

tyle ważne, że właśnie z nim

związana jest aktualna 'potęga
amerykańskich monopoli na

obu wyspach, które eksploa­
tują bogate złoża naftowe,
zu ziemnego, naturalnego
faltn. Z tego też zapewne
wodn p. Williams ezuje
znacznie pewniej, pełniąe
wnoeześnie tak wiele funkcji
państwowych.

Antyrządowe demonstracjo,
które nasilały się od szeregu

tygodni, kierowane przez

ga-
as-

się
TÓ-

im
in.

związek „Władza czarnych**
były więc zwykłą kansekwen.

cją narastającego niezadowole­
nia mieszkańców Trynidadu i

Tobago. Ale pretekstem do
śkierowahia kahonferek w re-

jon „zagrożony** były nie de­
monstracje, lecz bunt części
oddziałów wojskowych, które

opanowały w Trynidadzie je­
dną z baz i główny rządowy
arsenał bftoni. Oficjalnie cho­
dzi oczywiście o „ochronę”

Ufusorgski, Prokofiew, Szo-
"A stakowicz... Trzy wielkie

nazwiska klasyków muzyki
rosyjskiej i radzieckiej. A do
tego jeszcze Szostakowicz re­
prezentowany przez swą XII
symfonię, noszącą tytuł „Rok
1917”, a dedykowaną pamięci
Włodzimierza Iljicza Lenina.
Trudno więc o bardziej trafne
programowo uczczenie muzy­
ką „Dni Leninowskich".

Tak
cert
myślą
pierw
sej Górze -/*■’
bogata W jaskrawe
jędrne rytmy, ludową
ską motywikę
Potem — Prokofiew.

Prokofiew wczoraj grany,
był to „ostatni Prokofiew":
wykonano jego Koncert wio­
lonczelowy e-moll, dzieło na­
pisane w ostatnich latach ży­
cia kompozytora, a pierwszy
raz zademonstrowane na estra­
dzie w Moskwie na rok przed
śmiercią swego twórcy (1952).
Muzyka pisana dla wioloncze-
listy-wirtuoza — i dla orkie­
stry, dobrze czającej się w

drobnych, subtelnych efektach
i odcieniach dźwiękowych
Partia solowa Koncertu e-moll
znalazła wczoraj w pełni za­
dowalającego wykonawcę w

osobie Witolda Hermana, wio­
lonczelisty o wysokim kunsz­
cie wirtuozowskim, nośnym
tonie, przykładnej skrupulat­
ności muzyczno
sklej.

A po przerwie
potężnej epopei
„Rok 1917" — symfonii Szo­
stakowicza, której poszczegól­
ne części noszą nazwy: „Re­
wolucyjny Piotrogród" „Raz-
liw”, „Aurora”, „Jutrzenka
swobody”. Ta monumentalna
apoteoza muzyczna Dni Paż-

dziennikowych, pełna wyrazu
i mocy, dynamiczna, pulsują­
ca wyrazistymi rytmami, o-

stra w brzmieniowych bar­
wach stała się też kulminacją
wczorajszego wieczoru filhar-
monicznego: bardzo dobre wy­
konanie, orkiestra brzmiała
dramatycznie, szeroką paletą
kolorów dźwiękowych, napię­
cia przeprowadzane konsek­
wentnie.

więc wczorajszy kon-
Filharmonii ułożono z

i konsekwencją.
Musorgski „Noc

muzyczna

Kai­
na Ły*

baśń;
barwy,
rosyj^

melodyczną.

. realizatór-

słuchaliśmy
muzycznej

rów, Franka Blackaby, który
swą publikację poświęcił w

całości trwającemu wyścigowi
zbrojeń. Wynika z niej, że

obecne . wydatki wojskowe w

świecie stanowią równowar­
tość rocznego dochodu miliar­
da ludzi, zamieszkujących kra.

je Ameryki Łacińskiej, Połud­
niowej Azji i Dalekiego
Wschodu. Przewyższają zaś o

40 proc, światowe wydatki na

oświatę^ i trzykrotnie ogólno­
światowe wydatki na służbę
zdrowia. Trzeba jeszcze dodać,
że w porównaniach tych nie

uwzględniono wydatków na

wojnę wietnamską, które po-

Kanonierki przeciw złu
obywateli amerykańskich, nie­
oficjalnie zaś marines mają
dopilnować, aby nie wydarzy­
ło się tam coś podobnego, jak
ongiś na Kubie.

Czy na dłuższą metę argu­
menty kanonrerek okażą się
dostatecznie mocne —

czas. Ten jednak jak
zuje to bieg wypadków
jach latynowskieh, nie

je ani dla Nixona, ani dla

przyszłych następców,
pójdą jego śladami.

Interesujące światło
blem kanonierek w

w szerszym aspekcie
światowych rzuca artykuł je­
dnego z angielskich profeso-

pokaże
wyka-

w kra-

praen-
jego
jeśli

>ro-aa

ogóle, a

zbrojeń

więkssyly tumy wyłożone aa

militaria o 78 proc. Obecnie

wydaje się na zbrojenia su­
my odpowiadające wartości
całorocznej produkcji świato­
wej s przełomu XIX 1 XX
wieku. Jeśli zaś, zachowane
zostanie obecnie tempo tych
wydatków, to juś w pierw­
szych latach następnego stule,
eia zbrojenia pochłoną zaso­
by równe dzisiejszej globalnej
produkcji światowej.

Co te może oznaczać prak­
tycznie, jaki hę**** świat re-

Dyrygował wczorajszym
koncertem nasz gość z War­
szawy, Bogusław Madey, ka­
pelmistrz o sylwetce na estra­
dzie eleganckiej, a technice
dyrygenckiej, płynnej, przy­
jemnej dla oka, zarazem przej­
rzystej i sugestywnej. Zapi­
sał się w pamięci krakowian
udanym występem. ,,

JERZY PARZYNSKI

Wicepremier
przypomniał, że
1970 zakładał dokonanie zasa­
dniczej zmiany w polityce go­
spodarczej, zmiany, która do­
tyczyła przede wszystkim za­
łożeń, i zadań w zakresie han­
dlu zagranicznego oraz w za­
kresie inwestycji. Chodziło m.

in. o stworzenie lepszych moż­
liwości startu do realizacji
kompleksowych zamierzeń w

dziedzinie modernizacji nasze­
go przemysłu w latach 1971- •

1975.
Mimo trudności, istnieją

przesłanki wskazujące na moż­
liwość wykonania zadań pla­
nu gospodarczego w roku bież.,
co będzie miało istotne zna­
czenie dla startu do przyszłe­
go planu 5-letniego.

W dyskusji podkreślano słu­
szność przedsięwzięć rządu,
zmierzających do dalszego
porządkowania frontu in­
westycyjnego, zaostrzenia dy­
scypliny finansowej, wzmo­
żenia odpowiedzialności re­
sortów, zjednoczeń i przed­
siębiorstw
i oszczędną
wierzonymi
uzyskiwane

Zdaniem
skusji, rok

dności i wymagającym wzmo-

żonych wysiłków dla ichorze-
zwyciężenia.
iiHiiiiiiiniiiiiinniiiiiiiiiiiiiłi

Dalsze rozmowy

PRL — NRF

odbędą się w Bonn
W piątek 24 bm. zakończono

w Warszawie 3-dniową wy­
mianę poglądów pomiędzy
przedstawicielami rządów PRL
i NRF — wiceministrem spraw
zagranicznych PRL Józefem
Winiewiczem i sekretarzem
stanu w ministerstwie spraw
zagranicznych NRF — Geor­
gom Ferdinandem Duckwit-
zem.

Jak dowiaduje się PAP —

obydwie strony dokonały dal­
szej rzeczowej wymiany po­
glądów na temat normalizacji
stosunków pomiędzy obu pań­
stwami i zasad, na których
powinna ona nastąpić.

Następne spotkanie obydwu
stron ustalono na początek
czerwca br. Miejscem czwar­
tego kolejnego spotkania bę­
dzie tym razem Bonn.

25-lecie PAP

Ńa wokandzie

Władysława L. przyjechała do
Krakowa z tzw. prowincji na pa­
rę dni, aby dokonać niezbędnych
zakupów przed czekającym ją
ślubem. Obecnie ehyba żałuje, że

tamtego dnia/ w godzinach wie­
czornych, poszła do restauracji
„Bajka** w Rynku Podgórskim.
Zajęła stolik. Po chwili przysia­
dło się do niej dwóch mężczyzn.
Nie protestowała. Zareagowała
dopiero wtedy, gdy kupili pół li­
tra wódki i Chcieli skłonić ją do

wspólnego wypicia. Odmówiła.
Nie nalegali. Zaproponowali
„wspólny wyjazd na wesele do

kolegi". Nie wyraziła ochoty. Po

pewnym czasie jeden z przygod­
nych znajomych poprosił ją do
tańca. Zatańczyła ale w chwilę
potem opuściła lokal. Na ulicy
mężczyźni z restauracji podeszli

ku dwutysięcznego? Wedle

profesora Blackaby postęp w

dziedzinie zbrojeń pójdzie tak

daleko, że armie będzie mo­
żna lokować na dnie oceanów,
cały zaś świat otoczony zo­
stanie gęstą siecią różnego ro­
dzaju rakiet, antyrakiet i in­
nych pocisków, , dla których
nie wynaleziono jeszcze naz­
wy, a które będą z kolei słu­
żyły do zwalczania antyrakiet.

— Stany Zjednoczone, czyta­
my w tej pouczającej publika­
cji, zamieszczonej również w

amerykańskim tygodniku „Sa-
turday Rertey”, były pierw­
szym krajem, który z wielu

powodów zaczął dostarczać
broń do krajów rozwijających
się. USA dysponowały ogólno,
światowym systemem bas 1

dostawy broni były jednym ze

sposobów utrzymania „przyja­
cielskich” stosunków z kraja­
mi, które użyczyły gościnno­
ści wojskom amerykańskim.

Wszystko zaś, odbywało się
zgodnie * zasadą, zgodnie z

poglądem wykóncypowanym
przez któregoś z amerykań­
skich generałów, że ekspert
broni jest niezbędny, ponieważ
„siły dobra” powinny wszę­
dzie zwalczać „siły zła”. g

Właśnie w Tobago i Tryni- j
dadzie pojawiły się „siły zła”, S
skierowane więc przeciw nim S
kanonierki i tysiąc marines. ;
Dobrze znających swoje rae. 3
miosło. (m-tz)

2

a

racjonalną
po.
iJA

...do soboty

za

gospodarkę
im środkami
efekty,
uczestników
bieżący, jako

dy-
o-

kres przejścia na tory gospo­
darki intensywnej, będzie o-

kreaem nie pozbawionym tr*u-

do niej znowu, ponawiając pro­
pozycję. Podjechała „syrenka”.
Wsiedli wszyscy, chociaż dziew­
czyna się opierała. Kiedy samo­
chód zatrzymał się w pobliżu Pro­
kocimia zreflektowała się, że z

tym weselem aa pewno nie jest
tak jak jej to przedstawiali. Dwaj
mężczyźni wyciągnęli ją z auta,
po czym kierowca odjechał. W

międzyczasie od strony pobliskich
zabudowań przyszedł z wódką
trzeci, aby uczestniczyć w zbioro­
wym, wyrafinowanym
dokonanym na dziewczynie,
przestępstwie, dwóch oddaliło Się,

gwałcie,
Po

okradając uprzednio ofiarę z ze­
garka i pieniędzy. Korzystając z

pijackiego snu trzeciego z prze­
stępców Władysława Ł. zbiegła.
W ciągu. następnego dnia usiło­
wała na własną rękę odnaleźć
swoich prześladowców. Kiedy w

„Bajce” dostrzegła jednego z nich,
udała się szybko na posterunek
MO, jednak gdy powróciła z mi­
licjantem — przestępcy już nie

było. W trakcie przesłuchania
Władysławy L. oraz personelu re­
stauracyjnego, ustalono rysopis
sprawców gwałtu i ich personalia.
Zatrzymani nie przyznali się do

popełnionego Czynu, przedstawia­
jąc przygotowane uprzednio alibi,
które jednak Sąd uznał za mało

wiarygodne. Dziewczyna opisała
nie tylko wygląd sprawców, lecz
również ich cechy charaktery­
styczne. Lekarska ekspertyza są­
dowa potwierdziła również akt o-

skarżenia. Wyrokiem Sądu Woje­
wódzkiego w Krakowie W. K. i
Sz. B. skazani zostali na 5, a J. P.
na 4 lata więzienia. Za czyn po­
pełniony z najniższych pobudek,
Sąd pozbawił wszystkich praw
publicznych na okres trzech lat.
Warto dodać, te swego wykro­
czenia dopuścili się w S lat od

odbycia kary za inne przestępstwo
przeciwko życiu j zdrowiu.

(J)

List J. Cyrankiewicza
do zespołu Agencji
Odznaczenie zasłużonych

Jubileusz ćwierćwiecza dzia­
łalności obchodziła Polska A-
gencja Prasowa.

Na uroczystą akademię zor­
ganizowaną z tej okazji w sie­
dzibie PAP w Warszawie
przybyli serdecznie witani
przez zespół:
Politycznego
minister spraw zagranicznych
Stefan Jądrychowski, zastępcy^
członków Biura Politycznego:
sekretarz KC PZPR —- Jan
Szydlak i wiceprezes Rady Mi­
nistrów Piotr Jaroszewicz, se­
kretarze KC —: Stefan Olszo­
wski i Artur Starewicz.

Serdeczne gratulacje i poz­
drowienia dla zespołu PAP
przekazał w imieniu Komitetu
Centralnego sekretarz ‘

PZPR Stefan Olszowski.
Oklaskami przyjęła załogą

list prezesa Rady Ministrów
fą Cyrankiewicza wystosowany do
PAP z okazji jubileuszu agencji
oraz list z gratulacjami i wyraza­
mi uznania od przewodniczącego
CRZZ — Ignacego Logi-Sowiń-
skiego.

Wyrazem uznania dla osiągnięć
PAP było przyznanie przez Radą
Państwa odznaczeń państwowych
48 pracownikom tej agencji.

Order Sztandaru Pracy I klasy
otrzyma! redaktor naczelny PAP
— Michał Hofman. Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia
Polski odznaczeni zostali: Fran­
ciszek Bobula, Janina Czarnocka,
Jan Dziedzic, Stefan Gertz, Mie­
czysława Rejmont i Aleksander

Trop-Krynski.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»»♦♦♦♦♦♦♦

członek Biura
KC PZPR

KC

PAP
Józe-

Przerwy
w dostawie prądu

Zakład Energetyczny Kraków-
Miasto zawiadamia, że w związku
z instalowaniem nowego oświe­
tlenia na ulicy Klasztornej (ode.
Klasztorna do Wisły) od dnia 27

do30kwietniaiwdniach2,41
o maja oraz w dniu 7 maja, na ul.

Klasztornej (ode, ul. Igołomskiej
do Wisły), będą miały miejsce
przerwy w dostawie epergii elek­
trycznej w osiedlu Mogiła.

Bliższych informacji udziela Re.

jon Energetyczny 2, tęl. 412-10.
K-3847

Wstrząśnięcl nagłą śmiercią, z głębokim żalem zawiadamia­
my, że w dniu 23 kwietnia 1970 r., zmarł, w wieku lat 57,
nasz serdeczny kolega

mgr Antoni Matykiewicz
długoletni kierownik Wydziału Produkcyjnego WSK Kraków,

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.
Zegnamy drogiego przyjaciela i prawego człowieka.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 28 kwietnia, o godz.
12-36 na cmentarzu Rakowickim.

Zonie, Córce 1 synowi Zmarłego składamy wyrazy
głębokiego współczucia.

dyrekcja, rada zakładowa, rada robotnicza
i koledzy z produkcji
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Ratunku! Na pomoc!

A świadkowie udają
że nic się nie dzieje...

Jeśli dziś nie ochronimy
Parku Ojcowskieg
jutro może być za późno

Działanie musi być szybkie i logiczne
Wiemy, że Ojcowski Park Narodowy, jest najmniejszy spośród

wszystkich parków w Polsce, a równocześnie położony jest w cen­
trum największej aglomeracji kraju: śląsko-krakowskiej, a więc spe­
cjalnie trudny do ochrony. Posiada wybitne walory naukowe, przy­
rodnicze i kulturowe, a zarazem szczególną atrakcyjność turystycz-
no-krajobrazową.

Park Ojcowski jest też jednym z pierwszych w Polsce, dla któ­
rego opracowano plan zagospodarowania przestrzennego, zatwier­
dzony Uchwałą Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w lutym
1363 r. Plan ten opracowano w Zakładzie Planowania i Ochrony
Krajobrazu na Politechnice Krakowskiej.

widziana w etapach na lata
1970—75 i — 80 jest o wiele
bardziej skomplikowana i wy­
maga bardzo konsekwentnej
polityki działania.

Dziś elementy planu są już
podprowadzone do reali­
zacji w terenie. Wybudo­

wano drogę Kraków — Ol­
kusz i Kraków — Skała

_

—

Wolbrom. W budowie jest
droga przez Wielmożę (Kolonię
Długą). Zrealizowano ośrodek
na Złotej Górze i zapoczątko­
wano budowę drogi od Jerz­
manowic przez, Sąspów w kie­
runku Złotej Góry.

Gdy autorzy planu zagospo­
darowania przestrzennego roz­
poczynali prace nad ustale­
niem koncepcji rozwiązania
konfliktów w Parku Narodo­
wym, ani nie było drogi Kra­
ków

_ Olkusz, ani nikt nie
jeździł przez Zielonki do Ska­
ły. Jedyną drogą łączącą Kra­
ków z Olkuszem - i Wolbro­
miem była droga przez dolinę
Prądnika (rys. 1). Powiedzieć
w owym czasie, że trzeba tę
drogę zastąpić innymi — było
dużą śmiałością wobec obaw
przed nadmiernymi kosztami
na tle pozornych strat wyni­
kających z niewykorzystania
drogi istniejącej w dolinie.

LUKRECJA

leczy wrzody
żołądka

stosowane w schorzeniach żołąd­
ka, dopiero w ostatnich latach ob­
serwacje kliniczne wykazały, że
substancje te mają rzeczywiście
terapeutyczne znaczenie.

Uzyskiwany z soku korzenia lu-

krecji kwas glikozydowy. kar^'
noksolon. przyczynia się’ “aca"‘®

do gojenia wrzodów
tomiast jego Skuteczność przy
wrzodach dwunastnicy Jeszcze

jest
Szczególną
nu jest, że w

«“ P°trleżenia' TM łóżku włą-
reżimu, do leżenia w^ h^Mg
cznie, który był
nieczny. Obowiązuje jedynie
kaz palenia papierosów.

W przeglądzie o
krecii ..British Medical Journal
Uformuje, że ^"'^kr?-'
dobnie jak inny ekstrakt z lukre

cji, który zawiera mniej kwasu

glikozydowego, doprowadza po
miesiącu stosowania, jak to r

genologicznle stwlerdf ,”.°,v. „d
zmniejszenia wrzodów i
70 do 90 proc, i to bez stosowania

diety i leżenia w łóżku,
działanie uboczne wytwarza ę
brak potasu, a czasem takie wy
stępuje podwyiszone ciśnienie
tworzenie się obrzęków, Je
zastosowanie dodatkowych me y
kamentów usuwa te niepożądane
zjawiska.

przy
• nie

dostatecznie w^aś“i<’?a-
zaletą karbenoksolO-

trakeie leczenia nie

stosowania ostrego

dotychczas ko-
za-

A tymczasem studenci Wydziału
Architektury od 1950 roku uczyli
się w skrypcie profesora Zygmun­
ta Nowaka, że historyczny układ

dróg przebiegał wierzchowinami,
że dolina Prądnika wymaga uwol­
nienia z przelotowej komunikacji,
z ciężkiego transportu Ł nadmier­
nego ruchu„ Opracowano na ten

temat ćwiczenia 1 dyplomy, które
rozwinęły koncepcję planu zagos­
podarowania przestrzennego Par­
ku.
Na czym polega dyspozycja

planu?
Na objęciu Parku Narodo­

wego układem dróg obwodnl-
cowych, które pozwalają na

połączenia między ośrodkami
gospodarczymi bez potrzeby
przejazdu przez Park Narodo­
wy (rys. 2). W ten sposób poza
nieznacznymi przejazdami
mieszkańców doliny Prądnika
wszystkie obrzeżne miejscowo­
ści mają połączenie zarówno z

powiatem jak i ośrodkiem wo­
jewódzkim. Na tym zewnętrz­
nym układzie, opiera się sy­
stem Sięgaczy docelowych dróg
turystycznych, które docho­
dzić będą do obrzeży Parku,
gdzie będą się znajdowały par­
kingi, kontrolne punkty opłat
przy wjeżdzie, obiekty gastro­
nomiczne i inne konieczne u-

sługi.
Ważniejszymi zorganizowanymi

punktami będą Murownia z dro­
gą do 'obrzeża lasu, gdzie będzie
parking i obiekt gastronomiczny.
Zajazd na Złotej Górze z dojaz­
dem przez Sąspów, Wolę Kalinow­
ską i z odgałęzieniem do Suło-
szowej, gdzie w pobliżu Pieskowej
Skały będzie większy ośrodek z

campingami. W Jerzmanowicach
przewidziany jest ośrodek rozrzą­
dowy dla całego okręgu turysty­
cznego. Od kierunku krakowskie­
go podobna końcówka doprowadzi
turystów do Korzkwi, a od stro­
ny warszawskiej (od Miechowa)
będzie ośrodek turystyczny w

Skale.
Jak niejedni już stwierdzili, Oj­

cowski Park Narodowy jest tak

mały że bez trudu można go
przejść w poprzek z jednego o-

brzeżnego ośrodka do drugiego.
Przeżycie bezpośredniego kontak­
tu z przyrodą oswobodzoną ze

spalin samochodowych i hałasu

będzie autentycznym spotkaniem
z oazą piękna.

Jeżeli na obrzeżu będą od­
powiednio urządzone ośrodki
usługowe, wyłączenie ruchu z

dna doliny utwierdzi sens spo­
łeczny tego pociągnięcia. Za­
jazd na Złotej Górze czeka juz
od lat na to, by zakończyć
drogę docelową prowadzącą do
Parku. .

Jeżeli opracowanie
'

planu
wymagało wielu lat żmudnej
pracy autorów, opiniodawców,
przeprowadzenia wielu uzgod­
nień i obowiązujących akcep­
tacji — to jego realizacja prze-

Na pograniczu —

najtrudniej
Teren OPN jest na pogra­

niczu 2 powiatów, a obejmuje
fragmenty 8 gromad. Jak zwy­
kle obszar leżący na pograni­
czu jednostek administracyj­
nych nie może stanowić zasad­
niczego centrum zaintereso­
wań. gospodarczych. Dla (pąr- ;.
ków narodow^śh ni^^efif tóf
ile, bo tereny te wymagają ra­
czej braku zainteresowania
gospodarczego niż jego nad­
miaru (mają to przecież być
oazy natury), ale w Parku Oj­
cowskim narastanie konflik­
tów prowadzi do niepoweto­
wanych strat. Jeżeli nie zrobi-

CDokoliczeńie na str. 4)

Bo pewien czas nie tylko
u nas, lecz także w wielu
innych krajach

się fala oburzenia na

ko, które można by
biernością świadków,
średnim tego powodem
przypadki braku reakcji
strony ludzi, w których obec­
ności zachodzi brutalny akt
przemocy lub powstaje stan

zagrożenia publicznego. Pro­
blem jest tym bardziej skom­
plikowany, że wśród owych
biernych świadków trafiają
się osoby, które w przeszłości
wyróżniały Się bądź waleczno­
ścią na polu bitwy, bądź po­
stępowaniem nacechowanym
aktywnością j odwagą cywil­
ną.

Gdzie tkwią przyczyny apa­
tii, obojętności wobec oczywi­
stych gwałtów, stanów zagro­
żenia publicznego? Na to py­
tanie starali się odpowiedzieć
amerykańscy psychologowie,
dr Łatane i dr Darley, prze­
prowadzając eksperymentalne
analizy tego fenomenu. Stwa­
rzali oni sztucznie sytuacje
odpowiadające dokładnie rze­
czywistym — i rejestrowali
sposoby reakcji świadków.

Szokujące wyniki
Pod pozorem wypełnienia

ankiet psychologicznych, wie­
lokrotnie zbierano większe ze­
społy ludzi i rozmieszczano w

oddzielnych pokojach — poje­
dynczo lub w różnych licze­
bnie grupkach. Kiedy byli za­
jęci wypełnianiem ankiet, do
pokoi ukrytymi przewodami
doprowadzano dym w coraz

większych ilościach, aż do za­
niku widoczności. Oczekiwa-
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ <>♦♦♦♦♦♦♦♦♦
Nie wszyscy ruszają ,w pogodny
poranek niedzielny na straszliwie

zagęszczoną pojazdami szosę za­
kopiańską. Co rozsądniejsi, - wy­
ruszają w najbliższe okolice Kra­
kowa — do Ojcowa, Pieskowej
Skały lub, bliżej czy dalej, w Do­
linę Prądnika, gdzie jest uroczo,

spokojnie i co najważniejsze, bez­
piecznie na szosie. Łasy i ziemia

zaczynają już pachnąć wiosną.
Warto więc tam wyruszyć...

CAF — A . Piotrowski

podnosi
zjawis-
nazwać
Bezpo-

są
ze

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

no, że normalną reakcją bę­
dzie, po otwarciu drzwi, alar­
mowanie o powstałym poża­
rze. Tymczasem nawet w tak
elementarnie prostej sytuacji
postępowanie ludzi okazało się
zdumiewające. W przypadku
osób samotnie wypełniają­
cych ankietę, alarm podniosło
75 proc, badanych. Spodzie­
wano się, że zachowanie grup
3-osobowych będzie bardziej
prawidłowe, gdyż istnieją mo­
żliwości wzajemnego korygo­
wania reakcji. Nadzieje eks­
perymentatorów zostały cał­
kowicie przekreślone. Gdy by­
ły to osoby znające się uprze­
dnio — alarmowano tylko w

38 proc, przypadków, gdy oso­
by nie znały się wcześniej —

alarm podnoszono zaledwie w

10 proc, przypadków.
Posunięto się dalej, prze­

prowadzając eksperyment, W
którym w grę wchodzić mogła
obawa przed przemocą fizycz­
ną. Również wielokrotnie gro­
madzono pojedyncze osoby i
różne liczebnie zespoły ludzi
w sklepie z zabawkami pod
pozorem udziału w ocenie ich
jakości, przy czym informacji
udzielała młoda sprzedawczy­
ni. W pewnym momencie o-

znajmiła ona, że musi na

chwilę odejść. Oddalała się za

przepierzenie, zamykała drzwi
za sobą i uruchamiała magne­
tofon, odtwarzający brutalną
scenę napadu na nią i usiło­
wanie gwałtu.

Eksperymentatorzy spodzie­
wali się, że mogą nastąpić trzy
następujące rękcje: otworze­
nie drzwi celem intęrwepcji,
wzywanie na miejscu pomocy,
wyjście na ulicę i wzywanie
pomocy. Nie przypuszczali, że
wielu świadków tej sceny nie
zdobędzie się na żadną z tych
reakcji, nawet, na trzecią ,

niczym nie zagrażającą.. Tym­
czasem 30 proc, osób pojedyn­
czych udawało,, że nic się za

przepierzeniem nie dzieje, w

przypadkach dwóch świadków
procent ten wzrastał do 60
procent.

Potwierdźiło się'to zjawisko
i w innych eksperymentach.
Gdy dwóch świadków łączyła
przyjaźń, procent prawidło­
wych reakcji wzrastał do 60.
Gdy para świadków nie zna­
ła się, notowano nie więcej,
niż 25 proc, właściwych dzia­
łań.

Także rozmowy z biernymi
świadkami miały przebieg,
niespodziewany. Mimo że bru­
talna scena, odtworzona z ma­
gnetofonu, trwała ponad 2 mi­
nuty, część twierdziła, że nie
dosłyszała krzyków napadnię­
tej. Część uważała, że to, co

słyszeli, nie wydało im się aż
tak groźne, by interwenio­
wać. Tylko nieliczni oświad­
czyli, że przed przyjściem ź
pomocą powstrzymywał ich
strach. Szokujące było i to, że
nikt nie poczuwał się do winy.
Jak wynikało z rozmów, w

grupach wieloosobowych wi­
dok ludzi interweniujących
nie stanowi pociągającego
przykładu dla świadków bier­
nych.

Apatia jest zaraźliwa

Te eksperymenty i szereg
innych skłoniły psychologów

do ' sformułowania pewnych
uogólnień. Sądzą oni, że —•

podobnie jak w przypadkach
paniki — przykład ludzi naj­
mniej rozsądnych i zrówno-
ważonych działa najbardziej
zaraźliwie, tak bierni świad­
kowie, o najmniejszym poczu­
ciu odpowiedzialności i zniko­
mej odwadze wpływają na po­
stawę innych świadków. Zja­
wisko to . występuje z naj­
większą siłą wtedy, kiedy
świadków nie łączy żadna
znajomość osobista.

Z tych też względów naj­
częściej fakty skandalicznej
bierności świadków rejestro­
wane są
małych
wsiach,

są bowiem ludzie zupełnie ob­
cy sobie, a ponadto warunki
życia milionów mieszkańców w

wielu nowoczesnych, miastach
(np. zanik jakichkolwiek więzi
sąsiedzkich) działają społecz­
nie dezintegrujące, nie sprzy­
jają kształtowaniu się poczu­
cia obywatelskiej współodpo­
wiedzialności.

M. JANICKI

bynajmniej nie w

miasteczkach i
___ _

ł lecz w olbrzymich,
metropoliach. Świadkami tam

Humor
w sądzie

Autentyczne fragmenty pism,
. nadsyłanych - do krdfcotpskich

sądów)

„Do obywatelki Zofii X, ja­
ko świadka, nie można mieć

zaufania, gdyż powyżej wzmiąn-
kowana w zeszłym ro­
ku będąc w stanie nietrzeź­
wym rozebrała się do naga na

rynku, i to w dzień targowy,
czym wzbudziła szemranie
wśród miejscowe) ludności**.

—Ot—

„Pozwany i powódka zamie­
szkiwali ze sobą przez długi
czas w przysposobieniu plcio.
wym**.

—O—

„Oskarżyciel prywatny pro­
wadzi prawy tryb .życia, nie
chodzi do restauracji ani do

innych
nych?**

lokali nismieszkal-

—O—

„Pozwany zawsze był zawo­
dowym pijakiem — i pozostaje
takim od urodzenia aż do koń­
ca życia**.

—O—

, „Siostrzenica, Krystyna R.,
ńigdy nie żyła ź nieboszczy­
kiem, a teraz chce mieć po
nim spadek".

Wybrał: J. P.
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Technika z przeszkodami

Są dobre propozycje, tylko kto się nimi zajmie?
Jezioro atramentu już wy-1 niczne wzdraga się wciąż

pisano na temat dobro- przed produkcją telewizyj-
dziejstw płynących z po-1 nych. Sprowadzamy te ostat-

siadania słuchawek telewi­
zyjnych i radiowych. Że cias­
no, że tłok, że małe mieszka­
nia, że dzieci też muszą
mieć spokój przy odrabianiu
lekcji, podczas gdy tatuś ki­
bicuje „Legii” czy „Górniko­
wi”. Że nie ma po prostu in­
nej obrony przed szalejącą
wciąż modą na tranzystory
prześladujące nas dosłownie
wszędzie — w domu, w par­
ku, w górach, na

jak właśnie owe...

I co? .1 nic.
Produkujemy

ńowe typy telewizorów zao­
patrzone już w gniazdka słu­
chawkowe, ale cóż z tego,
skoro radomska Wytwórnia
Sprzętu Telekomunikacyjnego
produkującą słuchawki telefo-

plaży —

słuchawki.

wprawdzie

zbiorczych anten (z importu),
ale nikt się po nie jakoś nie
zgłasza. Trudno się dziwić. Te
głupie sto czy dwieście tysię­
cy złotych za taką antenę to

jednak chyba trochę za drogo
nawet na zbiorową kieszeń 10
czy 20 Kowalskich. Któż więc
ma instalować te zbiorcze an­
teny — ADM-y? Resort łącz­
ności? Czy Komitet dzs Radia
i TV? A może zajęłaby się tą
sprawą wreszcie międzyresor­
towa Komisja d/s Rozwoju
RTV. w skład której wcho­
dzą przedstawiciele kilku mi­
nisterstw i instytucji. W prze-?,
ciwnym przypadku wspomnia­
ne już anteny żadnym cudem
na nasze dachy nie. trafią a

wszelkie nawoływania w pra­
sie zbliżone będą do efektów
pracy pewnego znanego nam

nie wprawdzie z Czechosło­
wacji (w cenie 600 zł za pa­
rę), co zarazem wyjaśnia, dla­
czego nie ma po nie tłoku.
Tylko czekać, jak handel o-

rzeknie, żeby ich w Ogóle nie
sprowadzać,' ponieważ „nie
ma na nię popytu”. Przy ta­
kiej cenie?

Kolejnym ulubionym te­
matem prasowych docinków
stały się ostatnio zbiorcze
anteny telewizyjne. Pisze się
imówiotym,żesąpopros-

i tu koniecznością, ,że dość już
nadziurawiono i zeszpecono
dachów, przysparzając przy
okazji mieszkańcom górnych
pięter malowniczych • zacie­
ków, że pora zakładać zbior­
cze itp. Wprawdzie w roku u-I z mitologii osobnika, skazane-
biegłym sprowadzono 1000 I go, przez bogów na wtaczanie

pod górę ciężkiego głazu, któ­
ry za każdym razem pod sa­
mym
się z

imię.
Na

w roku bieżącym ZURiT obie­
cuje nam nową lawinę do­
staw tranzystorowych odbior­
ników (ponad pół miliona
sztuk), jednakże — jak u-

przedzono lojalnie na kon­
ferencji

'

prasowej — w tym
samym roku zabraknie do o-

wych odbiorników około... 11
milionów bateryjek. In­
nymi słowy — Paweł zrobił
swoje, a Gaweł — nie. Prze­
mysł elektroniczny wypuści
tranzystory, natomiast bate­
ryjki są już w maszynowym...
Jest to kolejny kamyczek do
ogródka wspomnianej już ko­
misji międzyresortowej.

szczytem wymykał mu

rąk. Syzyf mu było na

zakończenie dodajmy, że
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len uśmiech
paru—

_ciągu ostatnich
¥/!/ dziesiątków lat pisarze
rr amerykańscy dowiedli,

że można nieskończenie wiele
razy opowiadać te sąme dwie
historyjki. Czytelnik zawsze

wdzięcznie przyjmuje opowieść
■o człowieku dojrzałym, przy­
tłoczonym koniecznością zara­
biania pieniędzy i ubiegania
się o widomy, życiowy sukces.
Czytelnik lubi również rozrze­
wnić się czasem (choć rza­
dziej) nad dolą dziecka lub
podrostka o wrażliwym umy­
śle i sercu zranionym nagle

przez jakiś ostry kant rzeczy­
wistości. Każdy wszak był kie­
dyś chłopcem lub dziewczyn­
ką, zaś prawie każdy wołałby
pracować w miarę sił twór­
czych oraz zasobów entuzjaz­
mu, a bezmiernie dużą pensję
pobierać od aniołka stróża ze

spółdzielni niebiańskiej ^Pew­
ność, Zaufanie”. Czytelnik chę­
tnie dowiaduje się, że istnieje
rada na jego lęki, czczość, nies­
mak, mgławy smutek, chandrę,
katza, poczucie klęski, obrzydli­
we natręctwo bliźnich^ samot­
ność w tłoku, własną miernotę,
bylejakość. Jaka rada? Po

prostu trzeba odnaleźć swoją,
niegdyś młódą duszę, z któ­
rej wyzuł nas zły świat. Po.

prostu. Oczywiście, nie zawsze

udaje się tego dokonać, ale za­
wsze dobrze
mniej
całkowite,
który wszędzie pasuje.

Ani gusty, ani cierpliwość,
czytelnika nie dziwią mnie.
Dziwne jest tu co innego: że
można coś opowiadać tyle ra­
zy i za każdym razem trosz­
kę inaczej, i tak często świet­
nie. Nowelistyka amerykańska
(w eałośei) przypomina ame­
rykańskie domy towarowe —

bardzo dużo bardzo ładnych i
bardzo rozmaitych rzeczy, w

których tylko bardzo uważne
oko dostrzeże znamiona stan­
dardu. Rys sentymentalnej za­
dumy błąka się po tych kart­
kach, jak pewien rodzaj wygię­
cia karoserii powtarzalny w stu

wersjach modeli samochodu,
jak pewien krój kieszeni rów.
nie odpowiedni do garnituru
za osiemdziesiąt dolarów i do
szlafroka za dziesięć. Noweli­
styka amerykańska (w cało­
ści) trąci nieco gotową kojt-

mieć przynaj-
diagnozę, wyjaśnienie

uniwersalne, klucz.

jekcją, ale proszę mi pokazać
coś równie znakomitego! (W
całości).

Proza Flannery o*C.onnor
ma wszelkie zalety przynależ­
ne amerykańskiej nowelistyce
i ponadto jaszcze jedna — u»ol.
ność od sentymentalizmu,
Flannery 0’Connor nie zajmu­
je się starymi dziewczynkami
i chłopcami, których utracone
dusze biwakują kędyś wśród
domków dla lalek, księżyców
oświetlających pierwszy poca­
łunek i biur szlachetnego sze­
ryfa, rodem z westernu. U pa­
ni CFConnor ludzie są zwy­
czajni, przeważnie zadowoleni
z siebie i z życia, póki nie zda­
rzy im się coś naprawdę prze­
rażającego. Póki na przykład
jakaś wariatka nie nazwie ma­
ciorą
i nie
jakiś
całej
ni, która uparła się zjechać na

boczną drogę, by odświeżyć
wspomnienia młodości, albo
dopóki syn jakiegoś pedagoga
o wzniosłych ideach nie po­
wiesi się wskutek drobnego
błędu w tatusiowej koncepcji.
Ten pedagog jest zresztą sam

sobie winien, ale przeważnie
katastrofy spotykają bohate­
rów pani O*Connor bez cienia
winy, czy pomyłki. Nieszczęś­
cia są tam wynikiem czystej
ironii losu.

Pojęcie ironii losu nie jest
nowe i na pozór nie wzbogaca
nas intelektualnie. Na pozór,
nie warto bowiem myśleć o

sprawach, które nie dają się
ująć w żadne sensowne regu­
ły i których niepodobna w

żaden sposób przewidzieć, ani
zmienić. Literatura jednak
bywa może sztuką właśnie
dzięki temu, że mówi o spra­
wach wymykających się regu_
łom i przewidywaniu, Opowie-
śęit Flannery 0'Connor mówią
o daremnym buncie człowieka

przeciw bezosobowej sile,
przeciw dotknięciom tej dło­
ni, która nie należy do nikogo,
błyskowi tego uśmiechu, któ­
ry obraca nas w nicość.

ANNA TAŃSKA

czcigodnej starszej pani
spróbuje Jej udusić, póki
bandyta nie wymorduje

rodziny innej starszej pa-

Flannery O’Cennor. TRUD­
NO O’ DOBREGO człowie­
ka. Tłum. Marla Skibńiew-
ska. PIW 1379, Cena zł 25.— -

Tuż pod Nowym Sączem po-
wstaje aktualnie piękny skansen
domostw i obiektów zagrodo­
wych. Skansen ten, przygotowy­
wany od roku 1964, ma być goto­
wy do roku 1980. Stanie tam wó­
wczas w sumie ponad 60 obiek­
tów, w tym 45 zagrodowych. Do­
my są dobierane z terenów są-

Nowy sposób
leczenia

żylaków
Pewien lekarz ze Stuttgartu

skonstruował przyrząd, który mo*
że stanowić podwalinę nowej te­
rapii wielu dolegliwości, jak żyla­
ków, zapalenia żył, tromboz,
schorzeń hemoroidalnych, ran

pehnięciowych, wylewu krwi, a

także nabrzmień alergicznych,
przede wszystkim spowodowa­
nych ukłuciem owadów.

Działanie przyrządu polega na

zjawisku potwierdzonym przez
długoletnie badania, mianowicie,
że przez oddziaływanie prądu ni­
skiego natężenia znikają skrzepy
krwi. Ruch jonów i cząsteczek
wody wskutek prądu z anody do
katody łagodzi natychmiast bole­
ści, a po trzech do czterech za­
biegach znosi je na długi czas.

Dotychczasowa konwencjonalna
terapia w większości wypadków
staje się zbyteczna. W praktyce
jednego z wymienionych lekarzy
używa się ów przyrząd przecięt­
nie trzy razy dziennie. Cała szóst­
ka lekarzy stwierdziła niespodzie­
wanie dobre.; rezultaty co dó iwy*’
mienionych dolegliwości (80 do 90

prosu). ,

deckich, tj. z terenów dawnej ka­
sztelanii sądeckiej. Ponadto skan­
sen zaprezentuje kulturę łachów
sądeckich i górali łąckich, a także
zachodniej łemkowszczyzny. Ta
nadzwyczaj cenna inicjatywa, ra­
tująca przed zapomnieniem i za­
gubieniem folklor tej części Pol­
ski południowej, wyszła ze stro­
ny Miejskiej Rady Narodowej w

Nowym Sączu, która oddała do
dyspozycji równocześnie 20 hekta­
rów ziemi pod skansen oraz za­
bezpieczyła całą stronę projekto­
wą układu przestrzennego (mgr
inż. arch. W. Szczygieł). Muzeum
w Nowym Sączu, natomiast, opra­
cowało stronę naukową (dyrektor
muzeum mgr T. Szczepanek). Cie­
kawostką, zasługującą na wysz­
czególnienie, jest opracowanie ze­
społu przemysłu wiejskiego, jak
młyny, tartaki, folusz (wyrób su­
kna z wełny), olejarnia, kuźnia
itp„ który to zespół — uwaga! «»■
będzie funkcjonować!

Na zdjęciu: fragment zespołu
zagrodowego w Wierchomli Wiel­
kiej z pierwszej połowy XIX w.

Opracowanie:
CAF — A. Piotrowski

Tygodniowy program telewizji
od27IVdo3V1970r.

PONIEDZIAŁEK

16.35 Program dnia, 18.46 Dzien­
nik, ‘ ‘“*

17.3S
18.10
18.40
19.20
20.05
„Pierwszy interesant”, 21.45 Dzien­
nik, 22 Koncert galowy z

XX-lecia ZSP, 23 Program
tre, 23.05 Politechnika TV:
(kurs przygot.).

16.56 Dla dzieci: Zwierzyniec,
Echo stadionu, 17.50 Tramp,
Prosto w oczy, 18.20 Kronika,
Magazyn Postępu Techn.,

Dobranoc, 19.30 Dziennik,
Teatr TV: D. Granin —

okazji
na ju-
fizyka

nika TV: matematyka (kurs przy­
got.), 16.35 Program dnia, 16.40
Dziennik, 16.50 Dla dzieci: K. Ry­
baków. „Znasz już te wiersze*’,
17.20 Kronika, 17.25 Magazyn ITP,
17.45 Szlakiem dobrej roboty, 18.15
Film z serii: Wyprawy, 18.40 Per­
spektywy techniki, 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Dziennik, 20.05 „Brama”

film z serii: „Czterej pancerni i
pies", 21 Światowid, 21.30 PKT,
21.40 „Niewidomy". — film ang.
22.35 Dziennik, 22.50 Program na

jutro, 22.55 Politechnika — powt.

ang., 21.35 DzfenniK 22 Re-
Ewy Demarczyk, 23.05 „Por-

film
ęital
tret z wyobraźni” — nowela film.
fr., 23.30 Program na jutro.

NIEDZIELA

WTOREK CZWARTEK

Człowiek i architektura krajobrazu
(Dokończenie ze str. 3)

my dziś wobec przyrody Ojco­
wa tego co powinniśmy,
może być za późno. Ale jeśli
trzeba się spieszyć, to równo­
cześnie musi się działać logi­
cznie, by właściwe elementy w

przestrzeni były realizowane
we właściwym czasie. Nie
można zamykać parkingu w

dolinie dokąd nie powstanie
zastępczy parking na wierz­
chowinie. Złota Góra dokąd
nie uzyska drogi od Jerzma­
nowic, nie tylko nie roz.wiSzu-
je problemu ruchu turystycz­
nego, ale może go pogłębiać.

Trzeba jak najszybciej zam­
knąć dolinę, ale wymaga to
od nas wysiłku realizacji u-

rządzeń na obrzeżu. Tymcza­
sem Park Ojcowski jest za bie­
dny by finansować urządzenia
obrzeżne, a ci, którzy mogliby
się tym zainteresować wciąż
mają nie uzasadnioną nadzieję,
że zdołają wywrzeć nacisk na

władze terenowe lub Dyrekcję

Parku, by inwestować w środ­
ku Parku.

Miejmy nadzieję, że wypo­
wiedzi na łamach prasy w ra­
mach Klubu Prasowego „Kraj­
obrazy” jakie ostatnio tak ży­
wo dotyczą spraw Ojcowa,
zwrócą uwagę, że ten kierunek
działania jest całkowicie zam­
knięty i sprzeczny z opinią pu­
bliczną, że inwestowanie w

obszarze Parku jest wyklu­
czone, że istniejące tam obiek­
ty, będą ograniczone, a że re­
alizacje na obrzeżu są pilne i
konieczne i społecznie ekono­
miczne.

Dr. arch.
M. ŁUCZYNSKA-BRITZDA

Zakład Planowania Krajobrazu
i Terenów Zielonych Politech­
niki Krakowskiej
laumiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiimiii

Maszyna
na czterech nogach

Największy kłopot
z narciarzami

najmniejszy z taternikami
Według danych GOPR (jak pe-

daje „Taternik”) na 100 inter­
wencji ratowników w polskich
górach, aż 69 dotyczy wypadków
w narciarstwie, 16 w turystyce
letniej, 2 w saneczkarstwie, a za­
ledwie jeden wypadek w tater­
nictwie i speleologii. Około 13
procent interwencji przypada na

nagłe zachorowania, nie mające
związku z turystyką górską.

m.b.

W 1965 roku istniała tylko jako
pomysł konstruktorów „General
Motors”. Obecnie jest już skon­
struowana; czworonożny stwór
mechaniczny o wysokości prze­
szło 3 m. Może chodzić na czte­
rech nogach, lub na dwóch,' mo­
że także... klęczeć. Każda z nóg
z łatwością podnosi ok. 500 kg
ciężar, a równocześnie potrafi de­
likatnie zerwać z drzewa jabłko.
Przysłowiową „pestką” jest dla
niej wnieść fortepian na drugie
piętro.

Maszyna kierowana jest nie
przez mózg elektroniczny, lecz
przez mózg człowieka: operatora
siedzącego w jej wnętrzu, a część
czynności wykonuje... powtarza­
jąc je za operatorem. Jeżeli np.
operator markuje chodzenie w

maszyna idzie.

7.30 „Sól ziemi” — film ameryk.,
9 Język polski (kl. II lic.), 10.55
Język polski (kl. V—VI), 12 Wy­
bieramy zawód, 12.45 1 13.55 Przy­
sposobienie rolnicze, 14.25 Polite­
chnika TV: matematyka (I rok),
15.33 Program dnia, 16 Bohatero­
wie do wynajęcia, 16.26 Kronika,
16.40 Dziennik, 16.30 TV Ekran
Młodych, 13.35 Klucze przyszłości,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik,
20.05 Felieton literacki, 20.20 „Sól
ziemi” — film ameryk., 21.50 Kon­
takty, 22.20 Dziennik, 22.35 Pro­
gram na jutro, 22.40 Politechnika
TV — powt.

8.15 Matematyka w szkole, 9.55
Historia (kl. VIII), 11.55 Jeżyk pol­
ski (ki. VIII), 14.35 Politechnika
TV: fizyka (I rok), 16.35 Program
dnia, 16.40 Dziennik, 16.50 Ekran
z bratkiem, 17.55 Kronika, 1845
Czwarta zmiana, 18.45 Przed wiel­
kim konkursem, 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20.05 Ludzie sztuki
dla ludzi pracy — koncert 1-Ma-
jowy — transmisja z Sali Kongre­
sowej, 21.10 „W każdą pogodę” —

film TVP, 22.15 Dziennik, 22.33
Program dnia, 22.35 Politechnika
TV —- powt.

8 Program dnia, 8.05 TV kurs
rolniczy, 8.40 Przypominamy, ra­
dzimy, 8.55 Dla mł. widz.: „Bra­
ma” — film z serii „Czterej pan­
cerni i pies”, 10.25 Bawcie się z

nami, 11 Sprawozdanie z uliczne­
go kryterium kolarskiego o pu­
char MON-u, w przerwie Dzien­
nik, 13.40 Przemiany, 14.10 „Wrze­
śnia jest w Wielkopolsce” — film
poi., 14.25 Dla mł. widz.: XIII
trójmecz harcerski, 15.25 Film z

serii: Pociągiem przez świat, 15.50
Piórkiem i węglem, 16.15 „Bonan­
za” — film seryjny, 17.05 Zlot
gwiaździsty — teleturniej, 18.05
Spotkanie z pisarzem, 18.35 PKF,
18.45 Reportaż, 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20.05 Z wizytą u

Was — koncert z okazji 25-lecia
radiofonii w PRL, 21.35 „Aż na

koniec świata” — film fr., 22.55
Magazyn sportowy, 23.55 Program
na jutro.

ŚRODA
PIĄTEK

10 „Brama” — film z serii
„Czterej pancerni i pies”, 11.55
Chemia (kl. VIII), 14.25 Politech-

Dlaczego ginęły
ryby?

7.50 Program dnia, 7.55 Sprawoz­
danie z manifestacji 1-Majowej,
13.50 Sezam muzyoziiy, 14.35 Dla
mł. widz. „Pięta rano” — film
TVP, 13.50 Cyrk w studio (z Mos­
kwy), 16.30 Międzynar. Mityng
Lekkoatletyczny, 17.30 Bilet do te­
lekina — fel. film., 17.50 Program
estradowy, 18.20 Estrada literacka,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik,
20.20 Muzyka lekka, łatwa i przy­
jemna, 21.20 „Wspaniały rogacz”
— film wł.-fr., 23.20 program na

jutro.

Zawiadomienie

DOKP Kraków

Leżące wysoko w górach jezio­
ro Iasyk w Kazachstanie pozba­
wione było od lat ryk; Nie poma­
gało również wielokrotne wpusz­
czanie w jego wody młodego na­
rybku. Tajemnlea wyjaśniła się
dopiero ostatnio.

Jezioro uległo zniszczenia na

skutek wstrząsów podziemnych.
Jego wody znalazły niespodziewa­
nie ujście i odsłoniło się dno. O-
kazalo się; że w dnie są otwory,
przez które z głębi ziemi wydoby­
wa się metan i dwutlenek węgla.
Gazy te przenikały do wody i za­
truwały żywe organizmy.

SOBOTA

9.40 „Zabawa na sto dwa” —

film ang., 10.55 Geografia (kl. V),
11.55 Zoologia (kl. VII), 14.25 TV
kurs rolniczy, 15 Wychowanie fl.
zyezne naszych dzieci, 15.10 Pro­
gram tygodnia, 16.05 Program
dnia, 16.18 Uwaga — sztajer się
rozpoczyna, 16.40 Dziennik, 16.55
Sprawozd. z mlędzynarod. meczu

piłki nożnej Węgry —• Polska (z
Budapesztu), 18.45 Drogi zwycię­
stwa, 19.20 Dobranoc, 19.30 Moni-

l tor, 20.20 „Zabawa na sto dwa” —

Oddział Ruchowo — Handlowy
PKP w Krakowie zawiadamia, że
z powodu robót drogowych, wpro­
wadza się zmiany w ruęhu pocią­
gów pasażerskich:

1) w dniu 27 kwietnia 1970 r.,
na odcinku Kraków ę— Brzesko
Okocim, pociągi nr 31, 36, 35 i 40
nie będą kursować,

2) w dniu 28 kwietnia 1970 r.,
na odcinku Spytkowice —- Wado­
wice, pociągi nr 4424, 34122 i
nie będą kursować,

3) w dniach 29 i 30 kwietnia
r., na odcinku Zakopane —

cha Beskidzka, pociągi nr 514 i
3319 odwołuje się,

4) w dniach 27 i 28 kwietnia 1970
r., na odcinku Zabierzów — Ru­
dawa pociągi nr 40332, 40333, 3420
i 4325 odwołuje się, pociągi nr 3612
1 1319 będą zatrzymywać się na

Stacji Rudawa, Mydlniki i ną
przystanku Mydlniki Wapięnnik.

K-3860

3321

1970
Sy-

DYREKCJA
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

PRE „ELEKTROMONTAZ”
w Krakowie, ul. Kazimierza Wielkiego 33

OGŁASZA WPISY
dla absolwentów szkół podstawowych

na rok szkolny 1970/T1,
do klasy pierwszej — o specjalnościach:

ELEKTROMONTER PRZEMYSŁOWY
i Ślusarz mechanik.

Nauka trwa 3 lata. — Wiek kandyda­
tów 15—16 lat

Kandydat powinien złożyć następujące
dokumenty:

1)
2)

podanie i życiorys,
dokument stwierdzający datę i miej
sce urodzenia,
świadectwo zdrowia,
świadectwo ukończenia klasy VII,
zaświadczenie o uczęszczaniu do
klasy szkoły podstawowej,
3 fotografie legitymacyjne.

Podanie o przyjęcie do szkoły, wraz

z załącznikami, należy składać pod ad­
resem szkoły.

Szczegółowych informacji udziela se­
kretariat Zasadniczej Szkoły Zawodowej
PRE „Elektromontaż”, Kraków, ul. Ka­
zimierza Wielkiego 33, w godzinach od
14 do 20. — Ilość miejsc ograniczona.

3)
4)
3)

6)

s

Dyrekcja i Rada Robotnicza Huty im. Lenina
Kraków 28

zawiadamiają, że począwszy od dnia 27 kwiet­
nia 1970 r., poszczególne jednostki organiza­
cyjne działalności eksploatacyjnej, pozaope-
racyjnej i inwestycyjnej Huty (zakłady, piony,

służby, wydziały) — dokonują
WYPŁAT NAGRÓD

Z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO
ZA ROK 1969.

związku z powyższym Uprawnieni pracow-W związku z powyższym uprawnieni pracow­
nicy Huty, wzgl. uprawnione, zainteresowane

osoby, winny sprawdzić listy nagród we wła­
ściwych jednostkach organizacyjnych Huty.
Ostateczny termin wnoszenia reklamacji
z tyt. nagród z funduszu zakładowego Huty
upływa z końcem roku bieżącego. — Po tym
terminie — żadne reklamacje nie będą uwzględ­
nione. — Nagrody nie podjęte w terminie do
dnia 31 grudnia 1970 r», zostaną przekazane
na inne przewidziane cele, zgodnie z obowią­
zującym „Regulaminem tworzenia 1 podziału
funduszu zakładowego Huty im. Lenina"

PRACOWNICY POSZUKIWANI

„SPOŁEM” — Powszechna Spółdzielnia Spożywców
w Krakowie — zatrudni AJENTÓW

do prowadzenia punktów skupu opakowań
do sprzedaży owoców i warzyw w kioskach

i straganach,
do prowadzenia kiosków i bufetów spożywczych.
Wymagane wykształcenie podstawowe i praktyka

w handlu. — Zatrudnienie i wynagrodzenie według
zasad ajencji zryczałtowanej, ewentualnie nrowl-
zyjnej. H

Ponadto zatrudni 2 MAJSTRÓW BRYGADZISTÓW
w przetwórni mięsa — wymagane świadectwa cze­
ladnicze (mistrzowskie) oraz CHŁODNIARZA
z uprawnieniami, w zakładzie produkcyjnym. ’

Informacji udzielą Dział
„SPOŁEM” PSS — Kraków,
w godzinach od 8 do 12

Spraw Osobowych
al. Krasińskiego 1,

Przedsiębiorstwo Handlu Detalicznego „Jubiler** w

Krakowie, Bracka 7 — zatrudni natychmiast, na te­
renie Krakowa:

Zastępcę kierownika sklepu
wykształcenie średnie handlowe i 4

handlu,
z sprzedawców —* wymagane

średnie handlowe, względnie ukończona Zasadnicza
Szkoła Handlowa 1 co najmniej 2 lata pracy w handlu.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji
Kadr Przedsiębiorstwa, w godz. 3—15. K-3544

— wymagane
lata pracy w

wykształcenie

Praca
„RENAULT 10" — .fSeąl-
ny — sprzedam. TćłfeSSn
566-27. 26616-g

POTRZEBNA pomoc do­
mowa. Zgłoszenia: Kra­
ków, Floriańska 24, sklep
w podwórcu. 26376-g

Lokale

Nauka

KURS

SAMOCHODOWY

i MOTOCYKLOWY

rozpoczyna
w dniu 28 kwietnia ZDZ,

Kraków, ul. Dietla 38,
teł. 653-12, 623-24.

Wpisy przyjmuje się
w godzinach 8—18.

Sprzedaż

PIANINA, fortepiany —

meble, wózki i rowerki
dziecięce, używane — po­
leca. i przyjmuje — do
sprzedaży sklep komisom
wy MHD Kraków, ulica
Szpitalna 20, tel. 249-53.

MEBLE, wózki dziecięce,
pianina, fortepiany, ma­
szyny do szycia, lodówki,
używane — poleca — i
przyjmuje do sprzedaży
sklep komisowy MHD —

Nowa Huta, os. Górali
24, telefon 450-90.

„MOSKWICZ 407” sprze­
dam. Telefon 332-10, po
południu, 26471-g
TRABANT 601 — nowy,
sprzedam. Oferty 28475 —

„Prasa” Kraków,' Wiśl­
na 2.

NSU Prlnz 1000 S — do
sprzedania. informacj e:

tel. 218-30, w niedzielę tj.
26 w godz. 15—17.

NOWY damek — Ustroń-
Polana, zamienię na Kra­
ków. Gliwice, teL 91-19-58,
do siedemnastej.
3-POKOJOWE, superkom-
fortowe mieszkanie (100
m2), w śródmieściu, za­
mienię na równorzędne
dwa mieszkania 2-poko-
jowe, w centrum. Oferty
telefoniczne 599-44, godz.
14—15, lub po dwudzie­
stej. 26688-g

Nieruchomości

PARCELĘ budowlaną w

Prokocimiu, pow. 700 m*.
z lokalizacją ha dom 2-
rodzinny, teren uzbrojo­
ny, sprzedam. Oferty —•

26701 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Wczasy
WCZASY zainteresowań,
w górach i nad morzem,
organizuje WZS „Oświa­
ta” Kraków, ul. Mazo­
wiecka 8, tel. 334-72 1
394-23. K-2857

MYSLENICE — zarąbie!
Pokoju komfortowego na

miesiąc czerwiec — dla
dwojga starszych poszu­
kuję. Oferty 26536 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

Różne

ARTYSTYCZNIE napra­
wia garderobę Tkalnia
Sztuczna — Blusz, Kra­
ków, Boh. Stalingradu
22. 26203-g

WĘGIEL
najwygodniej kupić w II kwartale

Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu
Opałem i Materiałami Budowlanymi
w Krakowie

apeluje do odbiorców indywidualnych
(mieszkańców) zaopatrujących się w opał
poprzez dzielnicowe biura opałowe, o wy­
kupienie w okresie II kwartału br. nale­

żnego im przydziału węgla.
Wszystkie składy dysponują bardzo do­

brym jakościowo węglem.
Gwarantuję się odwrotną dostawę zaku­

pionego węgla.
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Uchwała w sprawie rozwoju

życia kulturalnego
nie pozostała

Tematem posiedzenia wczo­
rajszej Komisji Kultury przy
RN m. Krakowa było omówie­
nie realizacji uchwały Rady z

września 1966 w sprawie po­
trzeb i kierunków życia kul­
turalnego miasta. W telegra­
ficznym skrócie sprawa przed­
stawia się następująco: wybu­
dowano Liceum Sztuk Pla­
stycznych, powstało sporo no­
wych punktów bibliotecznych,
remonty placówek
nych przebiegają
buduje się szkołę muzyczną w

Nowej Hucie, remont gmachu
Starego Teatru zacznie się z

chwilą przeniesienia Klubu
MPiK na Mały Rynek.

4—O------

Handlowe nowinki

kultural-
planowo,

Ostatnio między Krakowskim

Zjednoczeniem Przedsiębiorstw
Handlowych a Oddziałem Okręgo­
wym Centrali Sp-ni Ogrodniczych
zostało zawarte porozumienie
następującej treści: Spółdzielnie o-

grodnicze w Nowym Sączu, Li­
manowej, Brzesku i Bochni dos-;
tarezać będą do krakowskich

sklepów — paczkowane u siebie
— jesienne jabłka. Umowa jest
już realizowana; od kilku dni z

czterech wymienionych przez nas

miejscowości jadą do Krakowa 3-

kilogramowe „komplety” jabłek
w siatkach nationowych (z two­
rzywa sztucznego), sprzedawane
po ip zł paczka (jabłka pośled­
niejszego gatunku) i po 14 zł —

(jabłka lepszej jakości).
Obecnie Kraków odbiera tygo­

dniowo od 4 spółdzielni 50—60 ton

paczkowanych jabłek, dostawy
potrwają aż do wyczerpania się
zapasów

na papierze
W dalszym ciągu posiedze­

nia konserwator miejski J.
Kosowski poinformował o na­
stępujących projektach uch­
wał, jakie zostaną przedłożo­
ne Prezydium:

* Zgodnie z ustaleniami —-

o których pisaliśmy — konfe­
rencji w KD PZPR Stare Mia­
sto w sprawie zagospodarowa­
nia ul. Kanoniczej zdecydowa­
no wprowadzić na Kanoniczą
herbaciarnię, kawiarnię, re­
staurację, lokale dla instytu­
cji i stowarzyszeń.

* Przy Konserwatorze zo­
stanie reaktywowana Rada
Ochrony Dóbr Kultury dzia­
łająca jako ciało doradcze. '

* Należy utworzyć w Kra­
kowie Biuro Badań i Dokumen­
tacji, do którego zadań nale­
żałoby prowadzenie badań nad
zabytkami i sporządzanie do­
kumentacji. Biura takie istnie­
ją już w większości miast wy­
dzielonych. (bz)

Kiedy?Co —■Gdzi
Sobota Niedziela

25 26
kwietnia

Marka | Marzenny
Jarosława 1 Marceliny
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Zlot
przodujących żołnierzy

Dzisiaj rano rozpoczął się w

Krakowie zlot najlepszych
żołnierzy, wojsk wewnętrznych,
zorganizowany dla uczczenia
setnej rocznicy urodzin Leni­
na. Po uroczystości otwarcia
zlotu młodzi przodownicy wy­
szkolenia bojowego i politycz­
nego udali się na trasę rajdu
szlakami miejsc pobytu Le­
nina na ziemi krakowskiej.
Rajd zakończy się jutro pod
pomnikiem Lenina w Poroni­
nie.

TQ nie wieś. Chata znajduje się
w Krakowie i to bynajmniej nie
na peryferiach. Ulicd ks. Marka
nie należy wprawdzie do najbar­
dziej znanych,' ale położona jest
tuż kolo przyczółka nowo budo­
wanego Mostu Grunwaldzkiego,
po dębnicko-ludwinowskiej stro­
nie. Jeden 'Z: ostatnich chyba miej­
skich reliktów z tej strony Wisły
wkrótce zapewne zniknie, a na­
sze zdjęcie stanie się dokumen­
tem minionych czasów.

Fot. St. Zawadzki
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Sami budują
swoje mieszkania

Teatry
SOBOTA

Słowackiego 1945 „Sceny z

miasta powiatowego”. Modrze­
jewskiej 1945 „Cena”. Kame­
ralny 19.15 „Hipnoza’’ (przeds.
zamk). Rozmaitości 1945 „Ko­
mu bije dzwon” (przeds. zamk.)
Ludowy 20.30 „Król Jan”. Mu­
zyczny 1945 „Dama od Maxi-
ma”. Filharmonia 19.30 Kon­
cert symfoniczny. Kawiarnia
Literacka 22 „Nie bój my się
Aleksandra Fredry’*. Kolejarz

.Wojna z babami”. KDK,
kabaret Piwnica

18M
II p. 22.30
„Litwin z pomocnikami*

NIEDZIELA

MPK przy pomocy studentów

wykonało badania ruchu pasażerskiego

informuje

Unrzejmie informujemy, że w

5i«majabr.wbiurze
przy ul. Anny 3 organizujemy:
— giełdę art. elektrotechnicznych

(I piętro pokój nr 3),
— giełdę towarową *art. kosme­

tycznych i przyborów toaleto­
wych (II piętro pokoje nr 3 i 4).

Zapraszamy kierowników skle­
pów i zaopatrzeniowców.

K-3819

Pę raz pierwszy od 1961 roku
Miejskie Przedsiębiorstwo Komu­
nikacyjne podjęło badania natę­
żenia przewozów pasażerskich.
Jak wiadomo z tramwajów i au-

Niedziela, Wawel

„Huragan"
Miła uroczystość harcerskiego

Krakowa odbędzie się w najbliż­
szą niedzielę, 26 bm. o godz. 10 na

dziedzińcu wawelskim. Popularny
krakowski Szczep Harcerski „HU­
RAGAN” im. Obrońców Wester­
platte obchodzić będzie 25-lecie

swego istnienia. Honorowy pro­
tektorat nad tym harcerskim jubi­
leuszem przyjął przewodniczący
Prezydium RN m. Krakowa J. Pę­
kala.

Karty jubileuszowego wydaw­
nictwa, przygotowanego specjal­
nie na tę rocznicę, przypominają,
że harcerze „HURAGANU” znaj­
dowali się przed dwudziestu pię­
ciu laty w pierwszych szeregach
tej młodzieży, która odgruzowy­
wała Wawel w pierwszych tygo­
dniach po wyzwoleniu, porządko­
wała ulice Krakowa, usuwała śla­
dy okupacji, organizowała pio­
nierskie obozy na Ziemiach Odzy­
skanych.

tobusów korzysta rocznie 400 min

pasażerów, a Kraków w tej chwi­
li jest jedynym wielkim miastem,
które nie posiada generalnego
planu rozbudowy komunikacji
zbiorowej.

Opracowaniu takiego planu a

także skorygowaniu aktualnego
rozmieszczenia taboru służą prze­
prowadzone w dniach 23 i 24
kwietnia pomiary natężenia prze­
wozów. Ich wykonanie było mo­
żliwe dzięki pomocy krakowskich
studentów. Wzięło w nich udział
1.200 słuchaczy Akademii Górni­
czo-Hutniczej i Politechniki Kra­
kowskiej, którzy w 261 punktach,
przez dwa dni od godziny 4.00 do

23-ej obserwowali ruch pasażer­
ski. Jest to czyn środowiska stu­
denckiego dla uczczenia 20-lecia
ZSP. Jego wartość obliczana jest
na 400 tys. zł.

Jak stwierdził Tadeusz Pilarski
— kier. Biura Studiów Ruchu i

Eksploatacji MPK, studenci soli­
dnie wywiązywali się z nałożo-.

nych na nich obowiązków.
(And)

Obok prowadzonej szeroko dzia­
łalności propagando wo-informa-

cyjnej na rzecz budownictwa spół­
dzielczego i zakładania książeczek
mieszkaniowych, ZMS-owcy wy­
stąpili przed trzema laty z kon­
cepcją budowania dodatkowo, po­
za planem, budynków mieszka­
niowych systemem gospodarczym.
Przy budowie takich domów pra­
cują przyszli ich lokatorzy. Jak
dotąd systemem tym postawiono
już 6 bloków, w których znalazło
locum 350 młodych rodzin.

W dniu dzisiejszym odbędzie się
uroczystość wmurowania kamie­
nia węgielnego pod kolejny siqd-
my ZMS-owski

będą pracować przy jego budo­
wie, a potem
młodzi pracownicy KPB, Zakładu

Usług Inwestycyjnych i Związku
Spółdzielczości Mieszkaniowej. W

nowym budynku przy ul. Koman­
dosów zamieszka 70 rodzin.

(And)

Słowackiego 14 „Mada ma

Butterfly”, 19.15 „Pacjent”.
Modrzejewskiej 11.15 „Cena”,
1945 „Życie jest snem”. Ka­
meralny 18 „Mniszki” (przeds.
zamk). Ludowy 19.15 „Księż­
niczka na opak wywrócona’*.
Groteska 17 „Janko Muzykant*”
Kolejarza 1 Rozmaitości'— jak
w sobotę.

Kina

blok. Najpierw

w nim mieszkać

SOBOTA

Kijów 16.30, 19.30 ,

cy»*
19.30

nę

(poi;
20.30

(USA, 1. 16). Wolność 16, 18, 20
II wojnę

Wanda 10,
1 Apanaczi”

19.15 „Kleo-
16). Apollo
gang*’ (ang.

2045. „Skąd

„ Zawodow-

(USA, 1. 14). Uciecha 16.30

„Jak rozpętałem II woj-
światową”. ez. II i III

1. 14). Warszawa 15.45, 18,
„Buntownik bez powodu*’

ZMS-owcy z KFAP-u

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
* 19 — KDK, Sala Marmurowa

— Wieczór poezji Klubu Recyta­
tora „Dwunastu” — A. Błoka.

JUTRO O GODZINIE:

*10 — Filharmonia — elimina­
cje wojew. III Ogólnopol. Festi­
walu Społecznych Ognisk Artyst.
dla Ognisk m. Krakowa i woje­
wództwa.

* 11 — Klub TKKS „Euhemer”,
Rynek Gł. 13 — rozmowy histo­
ryczne „Zespołu Seniorów*- —

„Ruch robotniczy w II Rzeczy­
pospolitej — spory, porażki, suk­
cesy” — prowadzi mgr St. Piwo­
warski.

* 12 — Zbiory Czartoryskich,
uL Pijarska 6 — projekcja filmów
o sztuce i kulturze.

* 19 — KDK, Sala Marmurowa
— Koncert kameralny. Wykonaw­
cy: J. Romańska, I. Jasińska, R.

Próchnicka.

choroby oraz ze skierowaniem do
leczenia rehabilitacyjnego, wyda­
nym przez lekarza leczącego.

* Spektakle studenckiego Vąrie-
tewdn.27.IVi4.Vbr.zostają
odwołane. Kolejny spektakl 11. V

ogodz.21oraz13.Vogodz.18
i 21.

W kilku wierszach
Za rząd Główny

angielską firmą
ment Companies
dniu wczorajszym

NOT wespół z

Taylor Instru-

zorganizował w

w Krakowie

wystawę instrumentów kontrol­
nych i pomiarowych. Instrumenty
tej firmy funkcjonują już w kil­
ku krajowych zakładach m. In.
w Tarnowskich Zakładach Azoto­
wych i Puławach II. Wystawa
czynna będzie jeszcze dzisiaj do

godz. 16 przy ul. St. Ziaji.

najlepsi!
W trakcie dzisiejszego Balu

Aktywisty nastąpi oficjalne ogło­
szenie wyników konkursu na naj­
lepsze koło ZMS w środowisku

młodzieży pracującej dzielnicy
Zwierzyniec. Konkurs obejmował
całokształt działalności zakłado­
wych kół ZMS w roku ubiegłym.
W wyniku wnikliwej analizy pra­
cy poszczególnych ogniw organi­
zacji ZMS-owskich w zakładach

pracy Zwierzyńca Prezydium Za­
rządu Dzielnicowego ZMS posta­
nowiło przyznać tytuł Najlepsze­
go Koła ZMS Roku 1969 — Zarzą­
dowi Zakładowemu ZMS w Kra­
kowskiej Fabryce Aparatów Po­
miarowych. Zrzesza ono 175 mło­
dych pracowników, którzy w ro­
ku ubiegłym wyróżnili się w wie­
lu akcjach m. in. w Turnieju Mło­
dych Mistrzów Technijci. 15 grup
pracowniczych w ■tej fabryce u-

zyskało tytuły Brygady Pracy So­
cjalistycznej, a dalszych 32 ubie­
ga się o. to zaszczytne miano.

II miejsce w konkursie przyzna­
no ZMS-owcom z Zakładów Urzą­
dzeń Przemysłowych „Polon”, a

III — Kołu ZMS w „Hydrobudo­
wie 2”. (And)

27 KWIETNIA (PONIEDZIA­
ŁEK), w sali obrad plac Wios­
ny Ludów 3/4 odbędzie się se.

sja Rady Narodowej m. Kra­
kowa. Początek o godz. 10-tej.
Zasadniczym tematem obrad

będzie: sprawozdanie z wy­
konania planu i analiza sy­
tuacji gospodarczej m. Kra­
kowa za 1969 oraz sprawozda­
nie z wykonania zbiorczego i

jednostkowego budżetu m.

Krakowa za 1969 r. Ponadto
tematem sesji Rady będzie na­
danie nazw niektórym ulicom
w Krakowie. Prezydium Rady
Narodowej m. Krakowa za­
prasza do wzięcia udziału w

sesji. *

„Jak rozpętałem
światową** ez. I.
12.15 „Winnetou
(jug. 1. 11), 15.45,
patra’’ (USA, 1.
10. 12.30 „Damski
L 16). 15.45, 18,
przycnodzisz” (fr. 1. 18). Mł.
Gwardia (Lubicz 15) 10, 12.15,
14.45, 17, 19.15 „Dziewica dla

księcia*’ (wł.-fr. 1. 18). Sztuka

(studyjne)
„Człowiek

10, 12, lś, 18, 20
z karabinem”

(ZSRR 1. 14). Wrzos (Zamoj­
skiego 50) 14 „Winnetou” ez.

II (jug.-1. 11), 15.45, 18, 20.15

„Szalony koń” (USA, I. 11).
Zuch (Krowoderska 8) 15, 1T,
„Pąragon gola” (pol.^1. 11),
Melodia (Zwierzyniecka T) 15*15

18, 20.15 „Zbrodniarz, który u-

kradł zbrodnię” (poi. 1. 16).
Maskotka (Dzierżyńskiego 55)
15.30, 17.30, 19.30 „Panie i pa­
nowie” (wł. 1. 18). Tęcza (Pra­
ska 52) 16, 19 „Największe wi­
dowisko świata” (USA, 1. 12).
Wisła (Gazowa 21) 10, 11

Wreszcie można było wygasić

kotły największego pieca Krakowa
Wygasły już kotły największego

pieca Krakowa — ogrzewającego
setki domów mieszkalnych, insty­
tucji i przedsiębiorstw o łącznej
kubaturze 20 milionów m sześć.,
dostarczającego ciepła dla co naj­
mniej 300 tysięcy krakowian. Do­
biegł końca długi tegoroczny se­
zon grzewczy w Miejskim Przed­
siębiorstwie Energetyki Cieplnej.
Zima dała
rządnie we

Dyrektor
stwierdził,
trudny
stwa; jego załoga musiała nieje­
dnokrotnie dawać maksimum wy­
siłku, by sprostać swoim

niom, by było nam ciepło!
Zużyto w tym roku o

więcej węgla, koksu oraz ciepła
dostarczanego przez elektrocie-

Się i tej instytucji pó-
znaki.
MPEC — Piotr Gajek

_

że był to wyjątkowo
okres dla Przedsiębior-

zada-

wiele

płownię Huty im. Lenina. Były
dni kiedy dobowa porcja samego
tylko węgla i koksu wynosiła
1.300 ton. Ubiegłej bowiem zimy
tzw. średnia sezonowa tempera­
tura wynosiła plus 0,08 stopnia C,
gdy w latach ubiegłych wskaźnik
ten wahał się w granicy plus 1,4
stopni C.

Wygasają kotły MPEC, cóż więc
się tam obecnie dzieje? — Na ra­
zie zatrzymano (na wszelki wypa­
dek, bo a nuż...) załogę w komple­
cie oraz całe pogotowie technicz­
ne — poza tym nadal pracują i

pracować będą kotłownie techno­
logiczne, zasilające w parę m. in.

Szpital im. Narutowicza przy ul.

Prądnickiej oraz bazę spożywczą
w Krzesławicach, a w ciepłą wo­
dę domy akademickie. (D)
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A POZA TTM:
* Spotkanie z przedstawiciela­

mi przemysłu budowlanego Szwe­
cji w osobach: red. Barbro Noren
i dypl. inż. bud. Bertil Grandin-

son,, którzy wygłoszą odczyty nt.

„Prefabrykacja w Szwecji” i „Ste­
rowanie produkcją budowlaną z

punktu widzenia technicznego” —

odbędzie się 37 bm. (poniedziałek)
o godz. 13 w sali Biura Projek­
tów „Prodlew”, ul.

<3, Ip.
* Posiedzenie Tow*

Mogilska

* Posiedzenie Tow. Kardiolo­
gicznego odbędzie się 27 bm. o

godz. 19 przy ul. Kopernika 15. W

programie: „Regulacyjne leczenie
nadciśnienia tętniczego”: 1. Leki

solopędne, 2. Preparaty blokują­
ce, 3. Leczenie skojarzone (dr J.
Kocemba, dr St. Mareczek).

Poradnia

wraz z

* Woj. i Miejska
Sportowo - Lekarska
KKKFiT organizują ćwiczenia dla
rekonwalescentów po przebytych
chorobach serca. Poradnia przy
ul. Krupniczej lla przyjmuje
zgłoszenia kandydatów w wieku

18—80 lat, w poniedziałki i wtor­
ki od godz. 17 do 18. Zaintereso­
wani proszeni są o zgłaszanie do

badania wstępnego do końca bm.
z całą dokumentacją przebytej

M

Rozmowy przy pół-czarnej

Sztuka sprzed tysięcy lat we współczesnym wnętrzu
Państwo IRENA i ZBIG­

NIEW NOVAKOWIE są au­
torami nowej metody robienia

kopii eksponatów muzealnych.
Kopie te można obejrzeć na

wystawie w Klubie Dzienni­
karzy i stałej wystawie w Mu­
zeum Archeologicznym. Pan

Novak, z zawodu chemik, jest
naczelnym inżynierem Instytu­
tu Zootechniki, a praca nad

kopiami — to prywatne hobby
jego i żony.

— Jak się to zaczęło?
— Kiedyś dostałem do kon­

serwacji zniszczoną figurkę z

Muzeum Archeologicznego —.

mówi p. Novak. Naprawiłem
ją, a że spodobała mi się,
chciałem ją mieć na własność,
w postaci kopii, oczywiście.

— Na czym polepa metoda
Państwa?

— A więc kopie zrobione są
z masy, która jest złożona z

naturalnych mineralnych skła.
dników utwardzonych two­
rzywami sztucznymi. Metoda
ta gwarantuje zupełne bezpie­
czeństwo cennych i kruchych
oryginałów przy sporządzaniu
formy, jest tania, nie wymaga
żadnych.specjalnych urządzeń,
w praktyce nie ogranicza też
wielkości kopii.

— Przepisy o kopiowaniu
mówią, że replika musi mieć
inne wymiary niż oryginał.

— Oczywiście, toteż moje
kopie są 2—5 proc, większe
lub mniejsze niż oryginał, są
sygnowane moim znakiem i
znakiem muzeum, z któ­
rego pochodzi oryginał. Po­
za tym nic nie dorabiam ani
nie uzupełniam, gdzie jest
szczerba czy ubytek to pozo-
staje. Ostatnio udało mi się
nawęt uzyskać odtworzenie

spękań jednej ze starych fi-

gurek. Kolor dajemy taki, jaki
ma eksponat dzisiaj, lub od­
twarzamy kolor charakterysty­
czny dla dzieł sztuki danej
epoki, no i każdą figurkę żona

podrzeżbia ręcznie.
— Metoda Państwa mą chyba

duże znaczenie dla muzeów, bo

pozwala robić interesujące wy­
stawy objazdowe, . wymieniać
eksponaty między muzeami,
widzom brać do ręki i dokład­
nie oglądać figurki...

—

... ma jeszcze pewne zna.

czepie w konserwacji, pozwą,
la też zachować dzieło sztuki
nie tylko na fotografii, eo cza­
sem jest bardzo ważne, gdyż
niektóre eksponaty, liczące po
kilka tysięcy lat, coraz gorzej
wytrzymują tzw. ząb czasu.

Oprócz tego uważam, że ko­
pie sztuki antycznej —* która
przecież nie była przeznaczona
do gablot muzealnych — bar-

dzo dobrze wyglądają przy
współczesnych wnętrzach.

— Państwo pracujecie tylko
dla muzeów?

— Tak, dła archeologicznych
w Krakowie i Warszawie i dla
muzeum w Szczecinie, dla któ­
rego właśnie robimy kopie
rzeźb afrykańskich. Tu chciał-

bym wyrazić wdzięczność dla

dyr, K. Radwańskiego, który
pierwszy zaryzykował powie­
rzenie mi eksponatów z mu­
zeum do skopiowania. Jeżeli
chodzi o współpracę z muzea,
mi to miałem zabawną propo.
zyeję z Peru. Tamtejsze mu­
zeum eheiało, aby odtworzyć
im rzeźby azteckie, gdyż ory­
ginały, mimo zabezpieczeń, są
stale pdłupywane przez żądne
pamiątek wycieczki Ameryka­
nów, no ale chwilowo nie do­
szło to do skutku.
— Dziękuję za rozmowę, (bz)
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Przegląd poi. filmów, krm.

12 „Nie przysyłaj mi kwiatów”

(USA, 1. 121, 15.30, 18, 20.30 „Jak
ukraść milion dolarów” (USA,
1. 14). li Borek (os. Ugorek) 17,
19.15 „Zamieńmy sią mężami”
(USA, 1. 16). Mikre (Dzierżyń­
skiego 5) 15.45, 16, 20.15 „Żelaz­
ny potok” (ZSRR, 1. 14). Kul­
tura (Rynek Gł. 27) 18, 20.15

„Ona broni ojczyzny” (ZSRR,
1. 14). Wiedza 16 PKP, Przegląd
filmów kr. 1 śr. metr. Dom
Żołnierza (Lubicz 48) 15.45 „Ko­
niec barona Ungerna” (ZSRR,
1. 14). Chemik (Zakopiańska
62) 19 „Kartki z przeszłości”
(ZSRR, 1. 12). Związkowiec
(Grzegórzecka 71) 17, 19 „Tasz­
kient miasto Chleba” (ZSRR,
1. 14). ZZK Prokoeim (Bieża-
nowska 71) 18 „300 Spartan”
(USA, 1. 11).

KINA W NOWEJ BUCIE

Świt 14.30 „Jak • rozpętałem
II wojnę światową” ez. II i III

(poi. 1. 14). M. sala 15,* 17.15,
19.45 „My z KronsztadtU”

(ZSRR, 1. 11). Światowid 15.45,
16, 20 „Znicz olimpijski” (poi.
I. 14). Sfinks (Majakowskiego
2) 15.45, 13, 20.15 „Przesuń się
kochanie” (USA, 1. 14).

NIEDZIELA

Kij«w 11, 14.30, 17, 19.36 „Za­
wodowcy”. Uciecha 11, 11.30,
19.30 „Jak rozpętałem II wojnę
światową’’ cz.

ssawa 12.15,
„Buntownik
Wolność 11, 16, 16, 20 „Jak roz­
pętałem II wojną światową”
cz. I. Sztuka 10,* 12, 16, 16, 20

„Porwany przez mafię” (wł- 1.

16). Wrzos 12, 14 „Winnetou”
ez. II, 15.45, 13, 20.15 „Szalony
koń”, zuch 15, 17, 19 „Para­
gon gola”. Wisła 11, 13 „101
Dalmatyńezyków” (USA, 1. 7),
15.30, 18, 20.30 „Jak ukraść mi­
lion dolarów”. Ugorek 14.15,
17, 19.15 „Zamieńmy się mę­
żami”. Mikro 15.45, 18, 20.15

„Twarze na sprzedaż” (USA,
I. 18). Kultura 15.45, 18, 20.15

„Ojciec żołnierza” (ZSRR, 1.
11). Dom Żołnierza 15.45, 18,
20.15 „Strzał w ciemności”
(ang. 1. 14). Chemik 15, 18

„Żyć aby żyć”. Związkowiec
17, 19 „Wyzwanie dla Robin
Hooda” (ang. 1. 11). Zzk Pro-

kocim, Wanda, Apollo, Mł.

Gwardia, Melodia, Tęcza —

jak w sobotę.
PROGRAM DLA DZIECI

Wrzos 11, Melodia 11, 12, 13,
Maśkótk* lO.ią, 11.15, 12.13,; U-

gorek 11, 12, 13, Mikro 11, Dom
Żołnierza 12.30.

.... KINA-W-NOWEJ HUCIE

Świt 13.30, 16.30, 19.30 „Jak
rozpętałem II wojnę światową”
cz.IIiIII.M.Sala15,17,19
„Pierwszy krzyk” (CSRS, 1.

16). Światowid 15.30, 18, 20.30

„Dwoje na drodze” (USA, 1.

16). Sfinks — jak w sobotę.
PROGRAM DLA DZIECI

Sfinks 10, 11, 12, Światowid
II. 15.

liiIH.

15.45,
bez

Wąr-
18, 20.30

powodu”

Muzea-wystawy
Skarbiec i zbrojownia na

Wawelu (9—1445), Zamek i Mu­
zeum w Pieskowej Skale (10—
17), Muzeum Lenina, Topolowa
5: Lenin w Polsce (sob. 10—17,
niedz. 10—15), Oddział, ul. Kr.

Jadwigi 41: (sob. 14—18, niedz.

11—17). Muzeum Historyczne —

Oddziały: Jana 12: Dzieje i
kultura Krakowa, Szpitalna 21:

Dzieje teatru krak. Krzyszto-
fory, Rynek Gł. 35: W. Lenin
w Krakowie (niedz. 9—16). Mu­
zeum Narodowe —* Oddziały:
Dom Matejki, Floriańska 41

(10—15). Szołayskich, pl. Szcze­
pański 9: Polskie malarstwo i
rzeźba do 1764 r. Oniedz. 10—16).
Czartoryskich, Jana 19: Gale­
ria malarstwa obcego, Wysta­
wa europ, rzem. artyst., Pa­
miątki puławskie, Zbrojownia
(niedz. 9—15), Nowy Gmach,
al. 3 Maja 1: Pol. malarstwo
i rzeźba XX w., Cyna w daw­
nych wiekach (niedz. 10—16).
SHS, Rynek Gł. 22: Rzemio­
sło artyst. (niedz. 11—15). Mu­
zeum Archeologiczne, Poselska
3: Pradzieje N. Huty, Sztuka

śródziemnomorska, Starożyt­
ność i średniowiecze Małopol­
ski, Archeologia krak. (niedz.
10—13.), Muzeum Etnograficz­
ne, pl. Wolnica 1: Pol. sztuką
ludowa (11—15). Muzeum Geo­
logiczne, Senacka 3: Świat ro­
ślin i zwierząt epok ubiegłych
(9—17 wstęp wolny), Pawilon

Wystawowy, pl. Szczepański
3a: Obrazy i malarze (11—1£).
Galerie: Krzysztofory,
pańska
skiego
zowska

ZPAP,.

Szcze-
2: Wystawa H. Stażew-

(11—20). Pryzmat, Łob-
3: Malarstwo art. wł.
Łobzowska 3:

stwo Anny
łac Sztuki,
Nowa Huta

(11—18).

Malar-
Drozd (11—22). Fa-

pl. Szczepański 4:
i Huta im. Lenina

Chirurg., Urolog., Neurolog.,
pkulist., Pediatr.: Prądnicka
33, Laryng.: Kopernika 23a,
Gruźliczy dla mężczyzn; Prąd-

(Dokończent* na str. 6)



Dziś typuje:
Piłkarskie emocje w podwawelskim grodzie

Red. Andrzej Konieczny
Dziś do naszej piłkarskiej „zgaduj-zgaduli* zaprosiliśmy na­

czelnego redaktora „Sportu” w Katowicach — Andrzeja
KONIECZNEGO:

„Jak spiszą sią krakowskie zespoły piłkarskie'I i triipi w »o-

botnio-niedzielnych meczach mistrzowskich? Wprawdzie mistrz
Polski — Legia jest faworytem w spotkaniu z Wisłą, ale nie dął-.
bym złamanego grosza, że nie dojdzie do niespodzianki. Wojskom
wi bądą zmoczeni i odprężeni po występach w Pucharze Europy
a na domiar - wszystkiego kilku z nich w czwartek grało w Moa-
kwie. Warunkiem sukcesu krakowian jest ambitna i szybką gra.

W „małych derbachf* na Ludwinowie typuję zwycięstwo wie-
eznego kandydata do ekstraklasy — Garbarni, natomiast
nie wróżę zwycięstwa, gdyż Olimpia zechce się zrehabilitować
przed Poznaniem za klęskę w Rybniku**. W;

przeegzaminująjedenastkę
NA LUDWINOWIE „MAŁE DERBY”

Kilkudniową lukę, po dramatycznych 330 min. pił­
karzy Górnika w pojedynku z AS Roma a przed finałem
Pucharu Zdobywców Pucharów w Wiedniu, wypełni
sympatykom „kopanej” okrojona kolejka spotkań ek­
straklasy.

Zlot gwiaździsty z Rzeszowa

zainauguruje IX Rajd Samolotowy
Dziennikarzy i Pilotów

W nadchodzący czwartek na rzeszowskie lotnisko Ja­
sionka nastąpi samolotowa „inwazją” z całej Polski,
a także z NRD i Węgier. W dniu tym rozegrana zo­
stanie bowiem pierwsza konkurencja tegorocznego IX

Samolotowego Rajdu Dzienhikarzy i Pilotów tzw; „zlot

gwiaździsty".

Polega ,on na dolocie z lotnisk
macierzystych do wyznaczonego
punktu w terenie o dokładnie oz-

♦♦MMMMM >«•♦♦♦»♦
= W telegraficznym

skrócie
£ SOCZI. W półfinale gry mie-
5 szanej turnieju tenisowego Ro-
£ zala i Fibak przegrali z Izo-
£ pajtis i Pawłowem (ZSRR) 3:6,
3 6;3, 2:6 i będą walczyć o 3
£ miejsce.
£ RZYM. Jeszcze 85 załóg bie-
S rze udział w rajdzie Lóndyn-r
» Meksyk. Po I etapie prowadzi
£ załoga francuska Trautmann-
£ Verrięr, a Zasada z Wachow-
S skim zajmują 17 lokatę.
£ BELGRAD. W strefowym
£ turnieju szachowym kobiet
3 Litmanowlcz po 3 rundach zaj-
E muje 4—7 lokatę z 2 pkt. Pro-
£ wadzą Ivanka (Węgry) i
3 Baupistark (Rumunia) po 3 pkt.
S BYDGOSZCZ. W mistrzo-
£ stwach gimnastycznych Polski
£ (ki. mistrzowska) w wieloboju
S po I dniu prowadzi wśród kp-
E bięt Witkowska (Legia) 37 pkt.,
£ przed Zk:bóWną (Wisła) 36.95.
3 Bartosz (Wawel) zajmuje 5, a
E Daniec (Wisła) 8 pozycję. —

£ Wśród mężczyzn prowadzi Wi!.
5 hełm Kubica przed braćmi Mi-
5 kołajem 1 Sylwestrem.
£ . LEGNICA. Pierwszy etap
3 wyścigu „Szlakiem Grodów
3 Piastowskich” wygrał J. Mi-
£ kołajczyk (Legia) przed Gusiat-
£ nikowem (ZSRR).

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
Dziś o godz. 18

Finał Pucharu Europy
Wisła - TTT Ryga

DZIŚ w Krakowie odbędzie się
pierwszy finałowy mecz kOszyka-
rek o Puchar Europy między Wi­
słą 1 wielokrotnym mistrzem
Związku Radzieckiego — TTT
Daugawa Ryga. Koszykarki Dau-
gawy zajęły 9 razy pierwsze miej­
sce w rozgrywkach o Puchar Eu­
ropy, natomiast zawodniczki kra­
kowskie po raz pierwszy zakwali­
fikowały się do finału tej wiel­
kiej Imprezy. Początek o godz. 18.

Przecież po śmierci pani Pryde wszystko, z

wyjątkiem jakiegoś drobnego legatu dla Le-’-2s

ma, miało przypaść Nedowi. Czemu Lem nie
miałby wpaść ną pomysł żeby.usłać swoje „gniazd­
ko”, póki jeszcze był na to czas? A jeżeli on właś­
nie przywłaszczył sobie klejnoty, to cóż prostszego
jak wymyślić tę historię i przypisać całą winę Mau­
reen?

Andrzej wstał i poczuł,, żę ulga z powodu odsu­
nięcia jeszcze raz od siebie ostatecznej rozpaczy
znacznie przewyższa jego oburzenie i złość na. oj­
czyma. Stał i spoglądał w dół na Lema.

— A więc tak brzmi twoja wersja.
— Tak, mój stary. Tak brzmi prawda.
— Nie wierzę ci.
Oczy Lema omal nie wyszły .z orbit ze zdumienia.
— Ćo takiego? Nie wierzysz? W co mianowicie?
— W to, że Maureen wyłudziła od ciebie te klejnoty.
— Ależ... ależ... Nie rozumiesz? Czy nie rozumiesz,

że to wyjaśnia wszystko? Że to ńie byli jacyś mali
złódziejaszkowie, którzy włamali się do twego
mieszkania w nadziei zdobycia kilku drobnych klej­
notów. Nie rozumiesz co się stało naprawdę? Ten
łajdak jubiler opowiedział jakimś gangsterom, że

wymieniał dla jednej pani klejnoty wartości co naj­
mniej osiemdziesięciu tysięcy dolarów. Dlatego więc
gangsterzy włamali się do was. a kiedy Maureen’
im się przeciwstawiała, zastrzelili ją. Mój "Boże,
stawka była naprawdę warta zachodu... Klejnoty
wartości co najmniej osiemdziesiąt tysięcy dolarów
w tej jej małej szkatułce.

— W szkatułce? — zapytał Andrzej, zdając sobie
sprawę z tego, że głos miał zachrypły.

— Oczywiście, stary. Tam je przechowywała. Zaw­
sze mi mówiła o tej szkatułce, mam wrażenie, że

sprawiało jej przyjemność wlewanie jodyny do za­
danej rany. Mówiła do mnie zwykle tak: „Jeśli tak

ma,

naczonym czasie (tolerancja. wyno­
si 15 sęki). Stamtąd wszystkie za­
łogi lecieć będą już jednakową
trasą, na której jwyłożone zostaną
przez sędziów specjalne, znaki;
które należy odszukać i nanieść
na mapę. Zadanie nie jest zbyt
proste, gdyż znaki to niewielkie
kawałki płótna do 3 m ^długości
poukładane w kształcie różnych IU
ter i to w najmniej oczekiwanych
miejscach. Pamiętam już w hin
storil rajdów znaki, wykładane na

dachach domów, w sadach pomię-

O „Puchar Polski”

W PÓŁFINAŁOWYM ; turnieju
koszykarek o Puchar Polski, roz­
grywanym w Krakowie, Korona
wygrała z AZS Lublin 55:37
(22:18). Najwięcej punktów zdoby­
ły, dla zwyciężczyń — Król
oraz Ptasińska i Widerska po
dla pokonanych — Szawarska
i Jarecka 11.

18
ii,
14

niiiiiiiiiiiiiitiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitimiiiiiiitmiiiininitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiini

3
3

Największa dzielnica Kra­
kowa — Nowa Huta po-
siada '

jedną J ż najlepiej
pracujących organizacji ZMŚ-
owskich. Nie zabraknie oczy­
wiście młodzieży' nbwbhuckiej
W tegorocznej akcji „Lato”, a

o szczegółach programowych
informują nas: przewodniczą,
cy ZD — Bogdan Michnowie?.,
jego zastępca Lucjan Duda .o-

raz* • przewodniczący
'

Komisji
Sportu i Turystyki ZD — Lech
Kalita.

Inauguracja akcji „Lato* to

tradycyjne w Nowej Hucie, już
piętnaste z kolei^ „Dni Młodo­
ści”. Na niezwykle bogaty
program złożą się dziesiątki
imprez kulturalnych, rozryw­
kowych, sportowych, w tej
ostatniej dziedzinie przeprowa­
dzone zostaną m. * in. turnieje
„dzikich drużyn” w piłce noż­
nej, ręcznej i siatkówce, biegi
sztafetowe z pochodniami
(spod wielkich pleców HiL),
spartakiada międzyzakładową,
imprezy sprawnościowe, spor­
ty obronne itp.

W dziedzinie '

turystyki pro­
jektuje się udział ZMS-owców
w tradycyjnych rajdach Szla-
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dzy drzewami, na podwórkach, na

kopkach sidna, dachach samocho­
dów itp. Gdy leci śię na kilkuset
metrach pułapu z prędkością 150—
20Ó km na godzinę odnalezienie
przemyślnie .wyłożonych, znaków
jest doprawdy trudhć. Zakończy
etap próba lądowania polegają­
ca na przyziemieniu samolotu w

wyznaczonym próstokącie, tak by
nie oderwali się on już ani na

moment od ziemL, (podrzucęńie
ńp. ogona na.-nierówności terenu

powoduje niezaliczenie próby),;
W ‘Rzeszowie uczestnicy rajdu

spędzą dwa dni,r zwiedzając ten

region naszego kraju, uczestnicząc
w spotkaniach ze społeczeństwem
itp. 2 maja rano wystartujemy do
kolejnego etapu, którego metą
będzie Nowy Sącz.

Zanim to jednak nastąpi przy­
gotowuje my z się w miaęę-. możno­
ści i czasu Jak najlepiej do u-

działu w Rajdzie. Kompletujemy
mapy, studiujemy przypuszczalne
trasy poszczególnych konkurencji,-
omawiamy wszystkie punkty re­
gulaminu Rajdu. Mało mamy nies­
tety czasu na loty treningowe 1
pilot „Echa” r- R. Pilch będzie
musiał w powietrzu wykazać peł­
nię swych umiejętności by spro­
stać rywalom- Ale, że jest czoło­
wym pilotem naszego kraju, dwu­
krotnym mistrzem a aktualnie
wicemistrzem Polski, jestem spo­
kojny, że zawsze ■potrafi znaleźć
najlepsze wyjście z sytuacji, pra­
widłowo .rozwiązać każde z;rajdo-
wych zśdań.

1 EMgl.-.ewsKię pitizs-ffótowsnia ■„LATO-70” (V)

W Nowej Hucie
kami Lenina, im. Janka Kra­
sickiego, - Karkonoskim. Sporo
sportu i turystyki zaplanowa- i ciekawe, najlepiej świadczy'
no też podczas letnich obo­
zów. Ma ZD ZMS Nowej Hu­
ty swój własny - ośrodek w

Zriamlrowicaćh nad Jeziorem
Rożnowskinl. Powstał on- dzię­
ki czynom z społecznym mło­
dzieży (trwa, również czynami
społecznymi, dalsza jego roz­
budowa). W trakcie turnusów
obozowych młodzież będzie
miała możność nauki pływa­
nia, żeglarstwa (kursy ną sto­
pień żeglarza i sternika,' orga-

_—X,-!. nowo-

bę-
turniejaęh
Imprezach

skorzysta
ZMS-ow-

nizoWane wspólnie-
buckim Yacht Clubem),
dzie uczestniczyć w

gier zespołowych 1

turystycznych.
Z akcji obozowej

jednak tylko część
ców z Nowej Huty. Dla tych,
którzy ekres wakacji spędzać
będą w mieście projektuje się
ciekawe imprezy nad Zalewem,

cierpisz z tego powodu, Lem, to czemu nie wła­
miesz się któregoś pięknego poranka do na? i,ńie
odbierześz ich z powrotem? Znajdziesz je od razu .

____ __ j
w czerwonej skórzanej' szkatułce na biżuterię, w w tej szkatułce mogło się~ znajdować^ tyle^ i^tak

górnej szufladzie serwantki ■w naszej sypialń!”.' .

I mówiąc to, chichotała i śmiała się, Ho przecież wie­
działa, że jestem dla niej równie mało niebezpiecz­
ny, jak wilk któremu wyrwano zęby.

Lem wstał także i opasał ramieniem plecy.Andrze­
ja.

'

— Możesz Więc sobie wyobrazić, stary, jak się
czułem, kiedy matka posłała mnie do sypialni i zo­
baczyłem twoją żonę leżącą na łóżku. Bracie, myś-
lałem, że oszaleję! Dopadłem do serwantki, otwo­
rzyłem szufladę i od razu, kiedy stwierdziłem brak
Szkatułki z biżuterią, zrozumiałem, co się stało.
Wielka szkoda,' że nie możemy powiedzieć wszyst­
kiego policji. Gdyby Wiedzieli o klejnotach, jesz­
cze bardziej staraliby się dostać w ręce tych gang­
sterów. Ale przecież nie ma mowy, żeby im o tym

wartościowych klejnotów matki! Gdyby tak było
to przecież Ned by je znalazł i powiedział mu

o tym...
Tego rodzaju myśli musiały się odbić na twarzy

Andrzeja, gdyż Lem spytał ostro:
— O co chodzi, stary? Uważasz, że powinniśmy

poinformować o tym policję? Chyba oszalałeś! Nie

wykluczam, że to wszystko może kiedyś wyjść na

jaw, ale w tej chwili muśimy wziąć wódę w usta.
Tak czy owak poszukują bandytów. Chodzi tylko
Ołt2’.Zt ,ci,włamywacze to «ie były takie drobne
płotki, jak im się zdaje...

-• Nie było żadnych bandytów - powiedział po­
woli Apdrzej. - Rabunek był sfingowany. Policja
zdarła sobie z tego sprawę od pierwszej chwili.

To znaczy... - skóra na twarzy Lema przybrała
powiedzieć, prawda? Jestem pewien, że się ze mną zielonkawoszary kęlor. Na czoło wvstaDiłv wielkie
zgadzasz. Rany boskie, gdyby to wszystko dostało krople potu. - Ale przecież muTTlło bvć wła

sij do brukowej prasy twoja matka nie przeżyła* manie! Czyżby... czyżbyś chciał powiedzieć Andrze
by tego nigdy! Biedactwo stałoby się pośmiewis- ju... Chyba nie możesz posądzić mnie że tt fa la
kiem wszystkich znajomych i przyjaciół. zabiłem? Ja miałbym zabić ManrLe’ I3K3ą

Kiedy Lem tak stał przy nim z konspiracyjną odzyskać klejnoty twojej matki? Czvś tv nnstrartał
miną, bezwstydny, a jednak bez najmniejszego śla- zmysły? Ja? Zabić kogokolwiek! X Sasz mnte
du winy w twarzy. Andrzejowi wydało się, że <cł<l9 daltzv Nle znasz

W grodzie podwawelskim spo­
dziewamy się dużych emocji, po­
nieważ zjeżdża do nas pogromca
Galatasaray i St. Etienne, mistrz
Polski — Legia. Przeegzaminuje
ona drużynę „białej .gwiazdy***
która pragnie występować w mię­
dzynarodowych rozgrywkach. ,,In«
tertoto*. I chociaż krakowianie
nie zachwycili w ostatnim wystę­
pie w Siemianowicach, kto wie
czy W meczu z renomowanym zes­
połem, nie wzniosą się na wyżyny
swych umiejętności.

Mecze Wisły z Legią z reguły
były zacięte i stały na dobrym po­
ziomie. Obydwie jedenastki re­
prezentują wysoki poziom wysz­
kolenia technicznego i taktyczne­
go. Tylko goście szybciej przepro­
wadzają * akcje i posiadają w

swych Szeregach kilku dużej kla­
sy zawodników. Najlepszego, pił­
karza ubiegłego sezonu rr Deynę#
świetnego technika — Brychcze-
go, miśtrza w grze głową — B.
Blauta i bardzo szybkiego wycho­
wanka Garbarni — Gadochę. Tej
doborowej czwórce wiślacy ipogą
przeciwstawić silną obronę z Ka-
wulą i Musiałem na czele oraz

dobry w grze defensywnej duet z

drugiej linii — Polak — Kotlar-
czyk. Niestety, atak krakowski,
to Wielka zagadkę. Zdarza się, że

sprawia niespodzianki, ale... raz

na pół sezonu.

Wiślacy grają o klasę lepiej z

silnym przeciwnikiem, a w kon­
kretnym wypadku zechcą z pew­
nością pokazać się z jak najlep­
szej strony. Z tego względu mecz

zapowiada się nadzwyczaj Intere­
sująco. ,

Cracoria pauzuje! Miała grać z

finalistą' Pucharu Zdobywców Pu­
charów -- Górnikiem, tale tóbrza-
nie muszą odpocząć przed środo­
wym występem i partię z „pasia-

w Cikowicach i na Zarabiu.
A że będą to; imprezy dobre

fakt,, iż nowohuccy ZMS-owcy
od lat zajmują w akcji „Nie.
dziel w Cikowicach” z regu­
ły czołowe loka ty Ciekaw^

formą działalności jeśt także
akcja wakacyjna drużyn miej­
skich, polegająca na urządza­
niu dla młodzieży specjalnych
turniejów w różńycłi dziedzi­
nach sportu, wycieczek itp., ~

słowem imprez pozwalających
miło i pożytecznie spędzić
wolny czas.

J.ak więc widać plan działa­
nia bogaty i trudny do
realizacji. Energiczne kierow­

nictwo ZD ZMS w Nowej Hu­
cie i szeroki aktyw chętnej
do społecznego działania mło­
dzieży gwarantują jednak, iż
będzie on zrealizowany, u-

gruntowując tym samym do­
bre .imię1 nowohuckich ZMS-
owców. (lang)

AMU

otwiera się przed nim przepaść. Lem dokładnie
wiedziały gdzie Maureen przechowywała szkatuł­
kę. Tak, to było możliwe, jeżeli nie... Zaczekajmy
chwili Oczywiście, Lem był u nich poprzedniego
wieczoru wtedy, kiedy. Andrzej wspomniał porucz­
nikowi o szkatułce. Po prostu dodawał więc praw­
dopodobnie zakończenie do całej swojej zełganej
historii, udając, że klejnoty, które naprawdę sam

gdzieś trzymał ukryte, były niby to zabrane przez
Maureen i przechowywane w szkatułce, którą zra­
bowali przygodni włamywacze. Tak to musi w rze­
czywistości wyglądać. Nie było do przyjęcia, żeby

Ili v

„białej
kami*
terminie.

W pozostałych
Ruch — Stal, Polonia

rozegrają W późniejszym

meczach grają:
____ ___ ___

•l — Szom­
bierki, Zagłębie Wałbrzych — Za­
głębie Sosnowiec, Odra — GKS i
Gwardia — Pógoń. Z wyjątkiem
spotkania imienników w Wałbrzy­
chu, W pozostałych grach fawory­
tami są raczej gospodarze.

•
_

Na. drugoligowym froncie zo­
baczymy „małe derby” Krakowa.
Na Ludwinowie jedenastka trene­
ra Mieczysława Gracza rozegra
mecz z zespołem Władysława
Giergiela. Czy zawody będą cie­
kawe? — to już zależy od akto­
rów widowiska. Jedno jest pew­
ne, że obydwie drużyny nie zach­
wyciły w ostatnich spotkaniach i
raczej zbierają słowa krytyki. Ale
nie uprzedzajmy faktów...

> Tarnowskie „Jaskółki* wzię­
ły kurs na Poznań, gdzie przyj­
dzie im walczyć o* mistrzowskie

punkty z Olimpią. Ta po niedaw­
nym laniu od leadera II ligi, zech-
ce się zrehabilitować przed włas­
ną widownią. Remis przyjęlibyś­
my z zadowoleniem.

W pozostałych meczach grają:
Arkonia -? ŁKŚ, RÓW — MZKS

Gdynia, Stal Mielec — Górnik
Wałb., Unia Rac. — Motor, Włók­
niarz — Śląsk i Zawisza — Urania.

(JAF)
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Dokąd pójdziemy?

Dziś
FILKA WOŹNA

Godz. 18.38 Stadion Garbami:

Garbarnia — Hutnik

(II liga)

Godz. 16

KOSZYKÓWKA

Hala Wisły:

Korona — Wisła

(Puchar Polski drużyn żeńskich)
Godz. 18 Hala Wisły:

Wisła — Daugawa Ryga
(Finał Pucharu- Europy)

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 18 Stadion SKS N. H.:

Hutnik —. Orzeł Przeworsk
h mężczyzn)

Jutro
PIŁKA NOŻNA

Godz. 18.30 Stadion Wisły:
Wisła — Legia

(I liga)
Godz. 11 1 Stadion Wawelu:

Wawel — Karpaty Krosno
- (liga międzyokręgowa)

KOSZYKÓWKA
Godz. 12 Hala Wisły:

AZS Lublin — Wisła

(Puchar Polski drużyn żeńskich)

Godz. 13

Hutnik

(II

PIŁKA RĘCZNA
Stadion SKS N. Huta:
— LZS Nowosielce

liga mężczyzn)

PŁYWANIE

Pływalnia Korony:
Korona

Godz. 11

KSZO — MKS Pałac

(Trójmecz klubowy)
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Co-gdzie-kiedy?
(Dokończenie ze etr. S)

nicka 80, dla kobiet: Wola
Just., Chirurg, dziec.: Prądni­
cka 37, Pogot. Ratunk.: Sie­
miradzkiego 1: wypadki tel.
09, zachorowania i przewozy:
teł. 395-00, 395-01, 395-02, Pod-
gerze tel. 625-50, 657-57, Grzegó­
rzki tel. 209-01, 205-77, Pogot.
MO tel. 07, Straż Poi. tel. 08,
Pomoc Drogowa PZMot. Kr.
tel. 417-60, Ń. Targ 29-42, N.
Sącz 82-70 (od 7 do 22). Inform.
o Usługach, Solskiego 27 tel.
565-88, Nowa Huta: Pogot. MO
tel. 411-11, Pogot. Ratunk.
tel. 422-22, 417-70, Strat Poi.
tel. 433-33, Dyiur Pediatr.: dla

Nowej Huty i pow. Proszowi­
ce: szpital w Nowej Hucie.

NIEDZIELA

Chirurg. Kopernika 40, La­
ryng.: Kopernika 23a, Urolog.:
Grzegórzecka 18, Neurolog.:
Botaniczna 3, Okulist. Koper­
nika 38, Gruźliczy dla męż­
czyzn: Prądnicka 80, dla ko­
biet: Wola Just., Chirurg,
dziec. i Pediatr.: Prokocim.

Apteki
SOBOTA — NIEDZIELA

Dzierżyńskiego 36b (tlen),
Szczepańska 1, pi. Matejki 2,
Długa 88, Krakowska 19, Pro-
koeim — Kolejowa, os. Wie­
czysta, N. Huta: os.Wandy 23
(tlen), os. Na Stoku.

Telewizja
SOBOTA

15.35 Program dnia. 15.40 Wy­
stęp chóru męskiego spółdziel­
ni transportowych „Hejnał*.
16 Teatr Młodego Widza: E.
Szuster „Fortret rówieśnika”,
17 Dziennik. 17.10 Nie tylko
dla pań. 17.30 Wszystko dla
najlepszego — teleturniej. 18
Pegaz. 18.45 Finał Pucharu Eu­
ropy w kosz, kobiet Wisła Kra­
ków — Daugawa Ryga. 19.20
Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.20
K. I. Gałczyński „Zielona gęś”
21.20 Dziennik. 21.40 KIF
„Dwunastu gniewnych ludzi”
— film USA. 23.10 „Irreal Ma-
drjt czyli szkoła kibiców” —

film. pr. rozrywk. prod. hiszp.
0.05 Program na jutro.

niedziela

7.45 Program dnia. 7.50 TV
kurs rolniczy. 8.25 Przypomi­
namy, radzimy. 8.35 Dla mł.
widz. Czterej pancerni i pies.
10 Braterskie miasta. 11 Pio­
senka dla ciebie. 11.50 Dzien-

• nik. 12.05 Przemiany. 12.35 Pro­
gram film. 13 W obiektywie.
13.30 Teatrzyk dla przedszkoUS-
cfcków: M. Trelikowska:.
koziołek i inni”. 14.05 Klub
sześciu kontynentów. 14.45 KIF
14.55 Zawsze w niedzielę —

turniej miast (Jarocin. — Śro­
da), 17.10 Lenin — finał olim­
piady wiedzy o Polsce i świę­
cie współczesnym. 18.10 Felie­
ton literacki. 18.25 Śpiewa Ra­
fael (Hiszpania). 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 III

Ogólnopolski Festiwal Pieśni
Zaangażowanej. 21.05 „Wspa­
niały rogacz” — film wł.-fr.
23.05 Magazyn sport. 23.45 Pro­
gram na jutro.

Radio
SOBOTA

15.35 Liga Kobiet — radzi i
informuje. 15.50 O czym pisze
prasa literacka. 17.00 Na krak.
antenie wasze troski — nasze

wnioski. 17.1§ Dawne przebo­
je. 17.30 „Stracholog” — rep.
17.45 orkiestra PR. 18.00 Fel.
Jalu Kurka. 18.20 Widnokrąg

. wydarzepia że świata nauki.
19.15 56 lekcja języka franc.
19.30 „Matysiakowie*. 20.00
Międzynarod. audycja estrado­
wa cz. I. 21.30 Tu Szczecin —

Radio — wzywa Radio Szcze­
cin. 22.27 Wiadomości sport.
23.15 Koncert muzyki poi.

NIEDZIELA
Dzienniki: 5.30, 6.30, 7.30,

8.30, 12.05, 17, 18, 21, 23.50.
7.15 Konc. nowości rozrywko­

wych. 7.45 W żywych rytmach
8.00 Moskwa z melodią i pio­
senką. 8.35 Radioproblemy.
8.45 9 kwadransów z literaturą
i muzyką. — Defilada rytmów.
— „Różaniec królowej Raby” —

opow. — T. Machi: I koncert
na organy i orkiestrę. — „Mi­
łość z przeszkodami” — słuch.
S. Otwinowskiego. 10.30 Kon­
cert życzeń (KR). 12.30 Pora­
nek symf. 13.30 Podwieczorek
przy mikrofonie. 15.00 Dla
dzieci — „Synek kompanii”.
15.30 Koncert dla dzieci. 16.00
Wyniki Lajkonika. 16.01 Radio­
wa lista przebojów. 16.20 Fel.
Wł. Loranca. 16.30 Koncert
chopinowski z nagrań J.
Ekierta. 17.05 Warsz. Tygodnik
Dźwiękowy. 17.30 Rewia pio­
senek. 18.00 Teatr PR —.

„Postanowiłem się poprawić*
— słuch. E. Fiszera. 18.35 Muzy­
ka rozrywkowa. 19.15 Dźwięko­

we wydanie pamiętników Lu­
dwika Sempolińskiego, 19.45
Patriotyczno-obronne wycho­
wanie młodzieży, 20.00 Wieczór
liter.-muzyczny, 21.33 Krak,
aktualności spórt., 21.40 Do
tańca, 22.05 Ogólnopol. wiad.

sport, i wyniki Toto-Lotka,
22.35 Spotkania z muzyką, 23.38.
Jazz.


